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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

Wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
1 pocztą $ centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 

| ulica Czarnieckiego l 8 Listy należy 
kowac. 

Reklamacye otwarte wolne od opealy 

Telefon Radakcyi n», RB. 


| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
| nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 


| nie 3 zl, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- || 


| sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik nankowy 1 literacki*', dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
|| cało- 1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
. czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia. ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 ct, drudzy 
|BQe — Przewodaik prerumerowany osobno kosztuje 4 zł 


| Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 

| ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencys pana Adama, Boulevard Raspaui 
Nr. 105 bie 


| CZĘŚĆ URZĘDOWA 


_._ Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
;ł Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
Mdnia b. r. nadać najmiłościwiej księciu bi- 
lpowi w Lublanie, tajnemu radcy dr. Ja- 
owi Missia order Żelaznej Korony pier- 
Sej klasy z uwolnieniem od taksy. 
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© Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
ei Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
Udria b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
Miunisteryalnego extra statum dr. Antonie- 
Rezeka szefem sekeyi w Ministerstwie 
ań i oświaty. 


|. P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
„Misterstwa spraw wewnętrznych na pod- 
awie zatwierdzonego Najwyższem postano- 
Pieniem z d. 9 listopada 1894 statutu orga- 
| Zacyjnego c. k. Rady archiwalnej, zamia- 
|lował zwyczajnego jej członka, tajnego radcę 
| Józefa Aleksandra barona Helferta 
peg przewodniczącego w Radzie arch:- 
nej, 


ka, P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
isterstwa spraw wewnętrznyeh zamiano- 
Mł rewidenta rachunkowego Adolfa Jani- 
tow skiego radcą rachunkowym w depar- 
dencie rachunkowym galicyjskiego Na- 
_lesinictwa. 
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P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
Zy- 


NE 
(Ciąg dalszy). 


Postawiwszy kwestyę tak jasno, wpatry- 
się badawczo w twarz powieściopisarza, 

pragnąc przejrzeć go do głębi. Zdzi- 
się też ogromnie. gdy ten nie spuszcza- 
zupełnie wzroku, przeciwnie patrząc jej 
w oczy, odpowiedział z całą otwarto- 


,,— Układu przyjąć nie mogę.... Nasam- 
qi 4 nigdy nikogo do mażeństwa namawiać 
lą. będę, jest to najhazardowniejsza gra na 
($ cie 1 można w niej przegrać spokój i szezę- 
t Całego życia... Powtóre nagroda, którą 
Ją, Pani obiecuje za moją pomoc, nie uśmiecha 
Się wcale .. Nie lubię panien z męzkiemi 
1 


; Ja” sle nie każdemu śmiertelnikowi uda go 
„gs Way, nie każdy na szczęście takie za- 
88 57 ył. 

Gdy kończył ostatnie zdanie, mimowol- 
ski Spojrzał w stronę panny Anny Granow- 
al.” która siedziała po przeciwnej stronie 
jodu i przewodziła wesołej rozmowie mło- 
€ży ; jej młodsza siostra, panny Okuniówny, 
i bracia Zyromscy i starszy hrabia ba- 
Się w najlepsze, a wesołe, swobodne wy- 
Y śmiechu rozlegały się z tego kąta co 
- ila prawie. Skończywszy mówić, Demszyń- 
= 4 czekając odpowiedzi pani Matyldy, 
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| gmunta Pilata sekretarzem ministeryalnym 
w Ministerstwie wyznań i oświaty. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał zawodowego nauczyciela w szkole zawo- 
dowej dla przemysłu drzewnego w Zakopa- 
nem Edgara Kovatsa dyrektorem tego za- 
kladu. 


P. Minister handlu w myśl postano- 
wień organizacyjnych dla wystawy swiato- 
wej r. 1900 w Paryżu, zatwierdził kooptacyę 
Henryka Weisera, posła do Rady państwa, 
fabrykanta papieru w Sassowie, na członka 
specyalnego komitetu dla całego przemysłu 
papierowego włącznie z konfekcyą papierową- 


Lwów, 15 grudnia. 


Zaczyna się coś psuć w państwie bułgar- 
skiem.... Jeżeli można wierzyć dziennikarskim 
opowieściom, położenie wewnętrzne w Bułga- 
ryi znajduje się w stadyum przesilenia. Prze- 
silenie gotuje się w łonie gabinetu, sobranie 
również jest dosyć niespokojne, prasa prawie 
wszystkich odcieni w ostrych półsłówkach 
krytykuje osobę księcia i jego życie prywatne, 
a stosunek jego, dawniej tak przykładny, ze 
zwierzchnikiem t. j. z sułtanem, obeenie, mi- 
mo nadania matce księcia bułgarskiego, księ- 
żnej Klementynie Koburskiej orderu Szafikat 
miał stracić wiele z poprzedniej serdeczności 
i poufałości, sułtan bowiem od czasu zwycię- 
zkiej wojny z Grecyą spogląda z pewną po- 
gardą na drobne państwa bałkańskie. 

Dzienniki berlińskie opowiadają o nastę- 
pującem zdarzeniu, które sytuacyę tę chara- 


m pne 


wstał i skłoniwszy się przed zdziwioną damą 
tak głęboko, jak tylko potrafił, udał się wprost 
ku wesołej grupie. 

Opuszezona pani Matylda siedziała chwil 
kilka przerażona w głębokiej zadumie i za- 
stanawiała się nad tem, co miały znaczyć 
słowa i zachowanie się Demszyńskiego, po 
chwili wpadło jej na myśl posądzenie, że on 
sam ma zamiar Starać się o rękę milionowej 
dziedziezki. Myśl ta przejęła ją grozą i posta- 
nowiła sobie święcie, w razie, gdyby się to 
przypuszczenie sprawdzało, użyć wszystkich 
możliwych środków, by nie dopuścić do tego, 
żeby taki literat stał się mężem milionowej 
panny. Wreszcie opatrzyła się, że siedzi sama 
zdala od całego. towarzystwa, wstała więc i 
pospiesznie zbliżyła się do miejsca, gdzie ro- 
zmawiały panie Porońskie z młodymi ludźmi, 
a siedząca obok pani Okuniowa poziewała 
z niezwykłą punktualnością eo parę minut, a po 
każdem ziewnięciu czuła się obowiązaną oświad- 
czyć, że morskie powietrze ma już to do sie- 
bie, 1ż oddychając niem człowiek bardzo weze- 
snym wieczorem chce spać ogromnie. 

Pani Matylda usiadła obok pani Po- 
rońskiej i przysłuchiwała się uważnie rozmo- 
wie prowadzonej przez pannę Porońską naraz 
ze wszystkimi trzema młodymi ludźmi, stoja- 
eymi przed nią. Najwięcei, najlepiej i naj- 
płypniej ja francusku mówił hrabia Józef, 
ale pani Żyromska od razu odczuła, że w je- 
go słowach, pod pokrywką grzecznej kurtoa- 
zyi kryły się bezlitośna ironia i kpiny często- 
kroć aż nazbyt wyraźne. Młody Tempieki nie 
spozierając nawet na żonę, siedzącą w milczeniu 
obok panny Porońskiej, starał się od czasu do 
czasu błysnąć franeuskim dowcipem niby fa- 
jerwerkiem, ale usiłowania te najczęściej nie 
udawały się, i tylko dawały temat hr. Józe- 
fowi do coraz zjadliwszych przycinków. Pa- 
leski stał milezący,: zadumany i robił wraże- 
nie człowieka, który choć należał ciałem do 
zebranego tu towarzystwa, ale duszą odbiegł 


kteryzuje wymownie. Socyalistyczny poseł buł- 
garski Gambrowski, ogłosił w ostatnich cza- 
sach kilka ostrych artykułów przeciw polity- 
ce i osobie księcia Ferdynanda, wskutek cze- 
go książę wymógł na prezesie gabinetu Stoi- 
łowie, iż wytoczy sądowe postępowanie prze- 
eiw autorowi paszkwilów a to na podstawie 
nowo wstawionego do bułgarskiego kodeksu 
karnego paragrafu o obrazie majestatu. Stoi- 
łow zażądał więc od sobrania zniesienia nie- 
tykalności poselskiej Gambrowskiego. — otrzy- 
mał jednak zaraz od tego ostatniego odpis 
manuskryptu, zawierającego mnóstwo nowych 
i ciężkich oskarżeń przeciw prywatnemu ży- 
ciu ks. Ferdynanda. Do przesyłki tej dołączono 
uwagę, że manuskrypt będzie ogłoszony przez 
przyjaciół socyalistycznego posła w tej chwili, 
w której Gambrowski miałby być uwięziony. 
Także wszyscy inni opozycyjni posłowie ujęli 
się za swym kolegą, a rezultat całej sprawy 
jest, że książę znajduje się w nader przykrem 
położeniu i prawdopodobnie, aby zapobiedz 
ogłoszeniu nowych paszkwilów, będzie musiał 
szukać porozumienia ze znienawidzonym swym 
przeciwnikiem. 

Tymczasem w bułgarskich kołach po- 
selskich krąży od kilku dni nowa lista mini- 
strów; według niej, jeżeli istotnie przyjdzie 
do stanowczego przesilenia, na czele rządu w 
Bułgaryi stanie gabinet koalicyjny, na li- 
ście owej bowiem znajdują się nazwiska u- 
miarkowanych polityków konserwatywnych, 
należących do obozów przychylnych zarówno 
Rossyi jak Austryi. Obok Stoiłowa bowiem, 
Grekowa, Naczowieza, są tam nazwiska obe- 
cnego agenta w Petersburgu, Stanciowa i mi- 
nistra sprawiedliwości z czasów Stambułowa 
». Pomianowa. Gdyby do przesilenia przy- 
szło istotnie, według ogólnej opinii, obecnego 
gabinetu niktby zbyt nie żałował, gdyż dzię: 
ki skrajnym unionistom, którzy wyciskają pię- 
tno na jego polityce, dawno już stracił on 
grunt pod nogami i spowodował zarazem, że 
dzięki jemn to właśnie cała opozycya zwró- 
ciła się obeenie przeciw księciu Ferdynando- 
wi; gabinet zaś jest za słaby, aby niebezpie- 


Bóg wie jak daleko i myślał o czemś zupeł- 
nie innem, jak o tem, co miał przed oczyma. 
Od pierwszego dzieciństwa był tak wychowa- 
ny, że zawsze imusiało się to spełnić, co mu 
się zachciało. Napróżno mądra i rozważna 
ciotka starała się zmienić w nim to usposo- 
bienie, nie mogło się to jej udać i Poleski 
zawszą kierował się ehwilowemi zachcianka- 
mi i fantazyami, gdy go już za nadto przy- 
cisnęła, to znikał jej z oczu i chował się tak 
długo, zanim nie zaspokoił swego ostatniego 
pomysłu — później wracał, znosił z pokorą 
łajania i morały, ale tylko po to, żeby w da- 
nym razie znowu to samo zrobić. Teraz był 
w nadzwyczaj buntowniczem usposobieniu; 
wściekał się po prostu. Wyobraźma jego by- 
ła przepełniona obrazem prześlicznej kapita- 
nówny Z Euca, a tu ciotka wprost i bez o- 
gródek nakazywała starać się o jakąś hra- 
hiankę z pod ciemnej gwiazdy, o jakąś Po- 
rońską. 

— Porońska! Porońska! — szeptał w 
duszy i uśmiechał się zjadliwie. — Chyba 
dlatego Porońska, że jej ojciec za młodu w 
Perońsku skórkami handlował... Sto razy le- 
psza była Gelewiczówna. 

Czuł, że najprostszą rzeczą byłoby spa- 
kować kuferek, zabrać Walentego i zaraz po 
świętach ruszyć z powrotem do domu.... Cóż, 
kiedy la piękna Nea tak mu się wśtubowała 
pod czaszkę, że ani chwili nie mógł o czem 
innem myśleć. 

Starał się wejść w siebie, zapanować 
nad rozbujałą wyobraźnią i nakazać jej zaj- 
mować się czemś innem a nie piękną dzie- 
wczyną pływającą po modrych falach Kwar- 
nerskiej zatoki — było to dlań najzupełniej 
niemoż!iwem. 

Z głębokiej zadumy wyrwał go głos 
pani Porońskiej, która zwracające się wprost 
do niego, zapytała : 

Jakże się panu podróż udała ?... 
Ciotka pańska z niecierpliwością oczekiwała 


| cznemu temu prądowi mógł położyć koniec. 
Gabinet ten starał sie Bułgaryę coraz bar- 
dziej przegrodzić od zachodu Europy murem 
chińskim, a sądził, że mu to zapewni popar- 
cie ze wsehodu, — i pod tym jednak wzglę- 
dem doznał rozczarowania i zawodu. Przypn- 
szezają zaś, że w powyższy sposób złożony 
nowy gabinet odpowiedziałby właściwym ży- 
czeniom narodu bułgarskiego a zarazem przy- 
czyniłby się do oczyszczenia atmosfery i upo- 
rządkowania stosunków w pełnem sił przy- 
rodzonych, lecz pod wzgłędem politycznym 
tak bardzo podminowanem państwie bałkań- 
skiem. 


SPRAWY MONARCHII 


P. Minister spraw zagranicznych Lr. 
Gołuchowski otrzymał wielką wstęgę orderu 
św. Szczepana, — zaszczytny dowód Monar- 
szej łaski i uznania, Prasa wita to Najwyż- 
sze odznaczenie z wielkiem zadowoleniem 
widząc w niem ukoronowanie objawów uzna- 
nia, jakie polityka P. Ministra zjednała so- 
bie w Delegacyach i dowód, że polityka 
ta spotyka się z uznaniem także na Najwv/- 
szem miejscu. 

Fremdenblatt zaznacza, że Najwyższe to 
odznaczenie zgadza się zupełnie z sądem, 
jaki ludność Państwa a także zagraniea, wv- 
dały o rezultatach polityki Austro-Węgier w 
tej dziedzinie ich życia państwowego. 4 za- 
dowoleniem spoglądać można na stan naszych 
stosunków z mocarstwami  europejskiemi. 
Sprzy mierzone z Niemcami i Włochami, znaj- 
dują się obecnie Austro-Węgry 7 Rossyą, to 
jest mocarstwem, które wraz z Monarchią 
austro - węgierską jest najbliższem spraw 
wschodnich, w stosunku wzajemnego zaufa - 
nia, pozwalającym Austro-Węgrom spoglądać 
ze spokojem na wypadki na półwyspie bał- 
kańskim, a będącym znanym dla całej Ku- 
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jego przybycia. Rzeczywiście pani Żyromska 
jest wyjątkową ciotką, myśli o panu jak o 
własnem dziecku. 

Poleski odpowiedział ponurem jakiemś 
mruknięciem, które prawdopodobnie miało v- 
znaczać najpełniejsze uznanie dla rodzinnych 
cnót jego ciotki i pogrążył się znowu w u- 
partem milezeniu. Wiedeńska hrabina nie dada 
jednak za wygraną widocznie wytrwałość na- 
leżała do jej cnót, pytała dalej: 

— Jakże się panu Abbazia podoba ? 

A niedoczekawszy się odpowiedzi, za- 
częła pospiesznie, jakby się bojąc, by jej kto 
nie przerwał: 

— Mówiła mi pani Żyromska, że sie 
pan u Havsnerki ulokował... Bardzo się cie- 
szymy, będziemy mieć przynajmniej przy o- 
biedzie milsze towarzystwo niż dotychczas... 
My zawsze mieszkamy w tej pensyi, choć 
tam trochę mięszane towarzystwo, ale za to 
jedzenie smaczne i zdrowe... Zresztą u wód 
należy przyjmować takie towarzystwo, jakie 
się zdarzy... Ze zrobionych znajomcści można 
jedne zachować, jak naprzykład nasza znajo- 
iność z pańską ciotką, która nam zaszczyt i 
przyjemność przynosi, o innych się zapomina... 
lo niczego one nie zobowiązują. 

Gdy mówiła o zaszczycie. jaki jej przy- 
nosi znajomość z panią Żyrom=ka, Poleski 
skłonił się głęboko, gdy wreszcie urwała, 
bąknął to i owo o tem jak jak i jego ciotka 
wysoko ceni znajomość z panią hrabiną. Póź- 
niej wzniósł oczy w górę lz rozpaczą począł 
się w koło rozglądać, jakby szukając pomoew. 
Błagalny ten wzrok zrozumiał Demszyński i 
pospieszył uwolnić go z opałów i sam począł 
podtrzymywać rozmowę z hrabiną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Stosunki z Anglią i Francyą są jak najbar- 
dziej przyjazne a co się tyczy krajów połu- 
dniowo - wschodnich, to specyalnie z Rumunią 
posiadającą wiele wspólnych interesów z Au- 
stro - Węgrami, wytworzył się pomyślny sto- 
sunek porozumienia eo do pokojowej polityki na 
Bałkanie. Austro-węgierska Monarchia cie- 
szy się wielką powagą, a głos jej waży wie- 
le. Przyzwyczajono się do tego, aby oczeki- 
wać z jej strony świadomego siebie i ener- 
gicznego występowania, które jednak nigdzie 
nie przekracza zakresu przyrodzonych zadań 
Monarchii. Droga, na którą austro-węgierska 
polityka zagraniczna wstąpiła mniej więcej 
przed okresem jednej generacyi ludzkiej, u- 
trzymana została z konsekwencyą i doprowa- 
dziła nas do tego, że program wówczas po- 
stawiony mógł być zrealizowany z zachowa- 
niem pokoju. Dowodzi to zarówno słuszności 
obranego wówczas kierunku, jak też i tego, 
że ci, którym powierzono kierownictwo poli- 
tyki zagranicznej, umieli z siłą i przezorno- 
ścią trzymać się powyższego kierunku, oraz, 
że w najnowszej fażie historyi Monarchii hra- 
bia Gołuchowski stworzył dla Państwa sytua- 
cyę, która opierając się na owym progra- 
mie, jest jeszcze pomyślniejszą niż była kie- 
dykolwiek przedtem. 

Oddawna dewiza dla usiłowań Anstro 
Węgier na Wschodzie opiewa: Samodzielny 
rozwój państw bałkańskich. Dewizie tej po- 
zostały Austro-Węgry wiernemi i w ciężkich 
chwilach, a teraz doszły do tego, że w swej 
polityce mogą iść równorzędnie z Rossyą, i Że 
w decydującej chwili oba Państwa mogą 
wpływać na sprawy wschodnie w zupełnej 
harmonii. Jeżeli się uwzględni dawniejszy stan 
rzeczy w sprawach wschodmch, trzeba przy- 
znać, że dokonał się zwrot największej i bar- 
dzo pomyślnej doniosłości. Można pójść dalej 
i powiedzieć, że Monarchia może nigdy je- 
szcze, na pewno jednak od stu lat nie znaj- 
dowała się w tak zabezpieczonem położeniu, 
jak teraz, a jeżeli się doda, że spokój, którego 

onarchia zażywa obecnie w tem ubezpieczo- 
nem swem położeniu, jest zaszczytnym poko- 
jem, będzie to charakterystyką sytuacyi, jaką 
Austro-Węgrom obecnie zgotowano. Zawdzię- 
czać ją należy przedewszystkiem mądrości 
Monarchy, za którego Rządów Państwo wstą- 
piło na nowe tory. Dzisiaj sąsiedzi Państwa 
są po części jego sprzymierzeńcami po części 
przyjaciółmi i możemy ze spokojem spoglądać 
w przyszłość. 

Z tego obrazu, jaki przedstawia nasza 
sytuacya na zewnątrz, można czerpać pocie- 
chę w tych przykrych wrażeniach, jakich do- 
znaje się, gdy wzrok spocznie na wewnę- 
trznem położeniu i na tym zamęcie, w jakim 
poruszamy się. Finansowe i handlowo-polity- 
czne stosunki obu połów Monarchii nie mogły 
być w. drodze prawidłowej uregulowane, w 
Austryi utknął parlamentaryzm, a narodowo- 
ści zwalczają się tu ostrzej, aniżeli kiedykol- 
wiek przedtem. Nadzieje przywrócznia poko- 
jowych stosunków wewnętrznych polegają 
więcej na zaufaniu, że to co, potrzebne i ro- 
zumne, musi przecie uzyskać przewagę, ani- 
żeli na pozytywnych danych w usposobieniu 
stronnictw. W przededniu roku, w którym 
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— Jestem za biedny na to, żeby co na- 
być — odparł Tzórónyi niedbale. — Ja przy- 
szedłem szukać tutaj, pomiędzy tem wszyst- 
kiem, co do pani należało, nie spodziewając 
się tak szczęśliwego spotkania, wspomnień... 
wspomnień z ubiegłego roku.... 

A ponieważ panna de Kerlan wysilała 
się na wyszukanie sposobu przerwania tej 
niestosownej rozmowy, toczącej się w jej obe- 
cności, on, jakby odgadł jej myśl i pragnął 
ją w błąd wprowadzić, dodał :| 

— Wspomnienia chwil, w których da- 
nem mi było poznać wysoki umysł, wznio- 
sły charakter, dobroć i geniusz w jednej oso- 
bie ojea pani. 

— Och! pan go umiałeś rozumieć! — 
zawołała Laura. A potem dodała poufnie i 
szczerza: — Gdyby pan wiedział jak mi go 
braknie... jak okrutnie jest pozostać samą 
na świecie! 

— Nie! pani nie dozna nigdy prawdzi- 
wej samotności, samotności serca... — od- 
rzekł melancholijnie Tzórónyi, czyniąc aluzyę 
do siebie... Dzięki Bogu posiada pani kre- 
wnych, przyjaciół... 

Oczy jego z wielką łagodnością spo- 
częły na pannie de Kerlan; a  rzecież nie 
zdołał jej sobie zjednać. Ta rozmowa, która 
przeciągała się nad miarę i zdradzała zaży- 
łość, której nie nie usprawiedliwiało, wznie- 
cała w niej nieufność. 
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ropy faktem wielkiej doniosłości pokojowej. | będziemy święcić Jubileusz naszego Monar- 


chy nie widzimy nie innego jak tylko walkę 
i spory i wszysiko zdaje się chwiać i prze- 
wracać. W obec tego pełni jesteśmy zadowo- 
lenia, że na zewnątrz stworzone zostały trwałe 
i silne stosunki i że imieniem Austro-Węgier 
Minister, którego Monarcha wezoraj odzna- 
czył, przemawia i może przemawiać z taką 
powagą. Ale pełni jesteśmy zadowolenia nie- 
tylko dlatego, że nasze oko może spocząć, gdy 
zwróci się na rezultaty na polu zagranicznej 
polityki, lecz także dlatego, że stanowisko, 
jakie Austro-Węgry w Europie zajmnią, przy- 
pomina nam potęgę Monarchii i wysokie za- 
danie, jakie ona ma tu do spełnienia i jakie 
w końcu musi także wytłoczyć swe piętno na 
naszych najbardziej nawet wewnętrznych sto- 
sunkach. Ten organizm państwowy stawiał 
już czoło ciężkim burzom, a jednak nie za- 
chwiały one jego istoty; dostosował się on 
do licznych i wielkich zmian, nie tracąc nie 
ze swej potęgi; przezwyciężył trudności. które 
niejednemu mogły wydawać się nie do prza- 
zwyciężenia; stoi w pośród wielkich państw 
narodowych, jako organizm o zupełnie odrę: 
bnej właściwości, który jednak eo do znarcze- 
nia w niczem im nie ustępuje. Wszystko to 
powiada nam, że także na zewnątrz musi 
być przywrócony konieczny stosunek pokojn- 
wego pożycia. i że pod wpływem powikłanej 
teraźniejszości nie powinniśmy zapominać o 
tem, jak żywotna siła konieczności, jak uzdra- 
wiająca siła natury, wyrównywa nawet po- 
zornie nierozwiązalne problematy. Jeżeli teraz 
tak wydaje się, jak gdyby można było para- 
frazować słowa poety, mówiąc, że Anstrya 
znajduje się w obozie zagranicznej polityki, 
to powinniśmy: przecie wznieść się także po- 
nad smutne wypadki chwili i powiedzieć so- 
bie, że to państwo przebyło już szczęśliwie 
o wiele cięższe przesilenia i że i to przesi- 
lenie przeminie, a burza, być może, nia tylko 
nie oddziała niszcząco, ala nawet stanie się 
użyżniającą*. 

Także Pester Lloyd pisze o odznaczeniu 
hr. Gołuchowskiego: „Nie wiele jeszeze było 
wypadków, by odszezególnienie Ministra, po- 
zostającego w czynnej służbie, spotkało się z 
tak żywem zadowoleniem i niepodzielną sym- 
patyą w całej publicznej opinii Anstro-Wę- 
gier, jak Najwyższe odznaczenie udzielone hr. 
Gołuchowskiemu. Jest to charakterystyczny 
objaw, że stanowisko Ministra spraw zagra- 
nicznych pozostało tak zupełnie nienaruszone 
przez chaos polityki w Austryi. Delegacya 
austryacka i delegacya węgierska oddały 
jednomyślnie uznanie wybitnej działalności i 
wielkim sukcesom, odniesionym przez Mini- 
stra, Pełen łaskawości objaw zaufania ze 
strony Monarchy jest równocześnie sankeyo- 
nowaniem owego zaufania, z jakiem hr. Go- 
łuchowski spotkał się w ciałach reprezenta- 
cyjnych. Ale to odznaczenie odróżnia się 
jeszcze od inzych rodzajów uznania przez to, 
że jest wyrazem tego bezpośredniego prze- 
świadczenia o talencie i zasługach Ministra, 
które może być uzyskanem tylko na Najwyż- 
szem miejscu“. 

Podobnie z nznaniera wyrażają się inne 
pisma w Państwie i zagranicą. 


— Zdaje mi się, że już jest późno — 
rzekła do Laury, dając jej znak, że warto już 
z tem skończyć. 


Dłonie ich znowu się połączyły w ser- 
decznym uścisku, dając im wzajemnie do po- 
znania, że porozumienie istnieje pomiędzy 
niemi i mówiąc więcej niżby słowa wyrazić 
mogły. Obecność trzeciej osoby sprawiła, że 
od razu zawiązało się między niemi to nie- 
bezpieczne porozumienie, takie samo, jak poro- 
zumienie więźnia, który spotyka w obecności 
swego strażnika osobę, którą uważa za swego 
wybawcę. 


Opuściwszy Laurę, Tzórćnyi wiedział 
już, że ona nudzi się w Bretanii, że dałaby 
wszystko co posiada, aby ztamtąd wyjechać i 
że od niego tylko zależało nadać dalszy ciąg 
idylli rozpoczętej z tą, Która przedtem była 
tak wesoła i swobodna, a której urodzie cier- 
pienia. przez jakie przeszła, nie nie zaszkodziły. 
Kto wie, czy nawet wyraz sinutku nie pod- 
nosił tej twarzyczki wyszczupłałej teraz; Oczy, 
stały się większe, oprawa ich ciemniejsza, 
spojrzenie głębsze; dawniej, jedynie tylko fi- 
gle przebłyskiwały w tej przejrzystej kłęki- 
tnej toni, a dziś zdolne były odzwierciedlać 
nawetinamiętności. Zakechany był w niej więcej 
niż kiedykolwiek, a właściwie zdawało mu 
się, że ciągle ją kochał, pomimo innych roz- 
rywek, które mu się w tym czasie nastrę- 
czały. Ale to wydawało mu się wcale nie- 
pospolitem ; śmiałość i niewinność Laury od- 
rębny czar dla niego przedstawiały. Na pier- 
wsz, rzut oka powiedział sobie, że ta szalo- 
na i popsuta dziewczyna, którą bardzo bę- 
dzie trudno wydać zamąż, byłaby najpożądań- 
szą kochanką; wiedy, ojciec jej strzegł do- 
brze; obecnie, pozostawiona sobie samej, bez 
nikogo, całkiem swobodna. a raczej, — co by- 
ło lepiej dla jego zamiarów — niezręcznie 
prowadzona. pragnęła wydobyć się z pod tej 
władzy, a więc? Chodziło tylko o to, żeby 
jej dopomódz ! Jeżeli nie on, znasdzie się ktoś 


Z parlamentu niemieckiego. 
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Zaraz po załatwieniu pierwszego czyta- 
nia projektu ustawy o powiększeniu mary- 
narki, przystąpił parlament niemiecki do dy- 
skusyi ogólnej nad budżetem. Z dotychczaso- 
wej dyskusyi należy podnieść kilka ważniej- 
szych epizodów. 

Pierwszy zabrał głos członek centrum 
Fritzen, który powitał wprawdzie z zadowo- 
leniem projekt umarzania długów państwa, 
zwrócił się jednak przeciwko automatyczne- 
mu regulowaniu finansów, to jest przeciw 
temu, aby one regulowały się siłą własnego 
rozpędu, bez szerszego planu ze strony rzą- 
du. Zdaniem, jego, sekretarz skarbu przed- 
stawił podezas obrad nad powiększeniem ma- 
rynarki zbyt optymistycznie położenie finan- 
sowe, nie można bowiem załalć, że w stosun- 
ku da roku zeszłego wydatki zwiększyły się 
o 10 milionów. Mowca uważa za praktyczne 
nie poruszać etatu marynarki w obecnej dy- 
skusyj nad budżetem Rzeszy, ponieważ mu- 
siałoby się powisrzać rozprawy nad ustawą o 
powiększenin floty. Trzeba spokojnie zacze- 
kać, eo się stanie z ustawą w komisyi. Osta- 
tniego słowa w tej sprawie bynajmniej nie 
wypowiedziano. Mowea spodziewa się poro- 
zumienia, może na podstawie takiej, że z je- 
dnej strony uczyni się ustępstwo co do for- 
my, z drugiej co do rzeczy samej. — W spra- 
wie dodatków państwowych na budowę ko- 
lei żelaznych w koloniach afrykańskich na- 
leży zażądać bliższych objaśnień w komisyi 
Stanowcza postawa rządu wobec zajść w Azyi 
wschodniej zasługuje na całe uznanie. Także 
stronnictwo mowey jest za tem, aby znacze- 
nia Rzeszy bionić na zewnątrz pod każdym 
względem. — Oświadczenie sekretarza stanu. 
że w reformie socyalnej nie nastąpi zastój, 
powitał mowca z radością. Rozprószy ono nie- 
zawodnie panujące wśród ludności niezado- 
wolenie. Za pomocą batoga policyjnego nie 
zwalczy się przewrotu. Najlepszy sposób wal- 
ki przeciwko przewrotowi polega na tem, aby 
wedle możności polepszyć byt niższych klas 
społecznych. (Brawo!) Przechodząc do różnych 
etatów, żądał mowca przy etacie wojskowym 
od ministra wojny informacyi o rezultatach 
gabinetowego rozkazu cesarskiego w sprawie 
pojedynków. W dzisiejszych mianowieie cza- 
sach jostto rzeczą koniecznie potrzebną, aby 
także pojedynkowiczów natchnąć szacunkiem 
dla ustaw. Poiedynek nie pochodzi z dawnych 
czasów rycerskich, lecz z czasów największe- 
go zepsucia w dziejach francuskich. Fojedyn- 
kowiczów należy bez pardonu wykłuczyć z 
wojska. Nieraz zamyka się karyerę oficerską 
dla młodzieńców z najlepszych sfer towarzy- 
stwa dlatego, że są przeciwnikami pojedynku. 
Mowca wystąpił także w ostrych słowach 
przeciwko urządzanin tak wspaniałych mane- 
wrów, które pochłaniają wiele pieniędzy, a 
nie przynoszą pożytku. Wreszcie oświadczył 
stanowczo, że centrum odtąd nia zgodzi się 
na żadne nowe bezpośrednie podatki. 


Po przemówieniu ministra wojny Gos- 
slera, który odpowiedział poprzedniemu mo- 


inny... Inny? och, to, nigdy! potrafi temu 
zapobiedz... 

Ktoś nieznający tego viveur'a zadłużo- 
nego, zadziwiłby się, że jego zamiarami nie 
kierowała myśl ambitna, że zamiast wi- 
dzieć w LŁaurze bogatą dziedziezkę, nie chciał 
starać się o jej rękę i pojąć ją za żonę. Ma- 
ło ludzi, nawet w jego ojczyźnie wie- 
działo, że 'łzórónyi, w bardzo młodym je- 
szcze wieku zatracił swoją wolność, nadając 
swoje nazwisko kobiecie niegodnej je nosić. 
Była więc, gdzieś na świecie prawa hrabina 
Tzórónyi, nadto dobra katoliczka, aby przy- 
stać na rozwód, praponowany jej kilkakrotnie 
przez męża, który zanim przestał we wszy- 
stko wierzyć, naieżał do r.formowanego ko- 
ścioła. J dyng posiechą hrabiego Matensza 
było mysleć o niej jak można najmniej i 
starać się trzyraać od niej zdala Nigdy hra- 
biua nie była we Francyi, gdzie mąż jej 
mieszkał, a nikt tam o jej istnieniu nie wie- 
dział, 

— Ten Polak nie budzi we mnie ani 
zaufania, ani sympatyi, mówiła tymczasem 
Nona do swojej towarzyszki. 

— Hrabia Tzerenyi jest Węgrem. 

-- Węgier czy Polak. wszystko jeduo ; 
n'e sądziłam, że jesteś z nim w tak dobrych 
stosunkach. 

— Widywaliśniy się codziennie w Aix. 

— Miejsca kąpielowa mają tę złę stronę 
że zawiera się tam nieraz podejrzane znajo- 
mości, odrzekła Nona. 

— (o pani może mieć przeciw niemu ? 
zawołała Laura żywo. 

— Nic.. bo nie ma obawy, żebyśmy 
go kiedy w życiu jeszcze spotkały. 

Prawie niewidzialny uśmiech, uka- 
zał się na ustach Lanry. On potrafi wyszu- 
kaé sposób, aby się z nig zobaczyć, bo kochał 
ja; cznła to po uścisku jego ręki, po głębo- 
kośer jego spojrzenia. 

Przeświadezenia o tej miłości wraz z wra- 
cającą wiosną, pełną woni bzów, w takich 


wcy oraz po przemówieniu kilku i 
słów, zabrał głos socyalista Bebe 
wiedział dwugodzinną mowę, pełną 03 T 
werwy. Wywodził on, że w ostatnich | 
tach wydano ogółem 6671 milionów © 
na wojsko i marynarkę, ale na zadanie pie 
turne, na ulepszenie szkolnictwa, po "= 
nie pensyi niższych urzędników M8 M się 
ma pieniędzy. Bardzo obszernie rozwodzi - 
przywódca socyalistów nad przyczynam» 
kie przemawiają przeciwko powiększeniu 
przyczem zapuszezał się także w dzi A 
polityki międzynarodowej. Centrum a 
mowca, ża zmieniło front w sprawie 
narki i groził mu zapłatą za strony 7 as 
ców. Jezeli narodowi liberałowie DJ yash 
wniej stronnictwem rządowem sans PR gy. 
to dzisiaj centrum jest stronnistwem wi 
wem avec phrase. Grozi znowu prze5 isr 
ekonomiczne, należałoby się zatem ni® 

wać w wielkie plany co do foty, %8 
szcza, że także czekają wielkie nowe żąda 
na wojsko lądowe, mianowicie na nową 
Energicznie domagał się Babel dla TO" ng. 
ków, którym Niemcy przecież zawdze 
ją potęgę swoją ekonomiczną, prawa 
bodnego zgromadzania się i łączenie " zg, 
warzystwą, jakie istnieje od dawna ej 
nych ueywilizowanych państwach europa 
skich. Wykonywanie ustawy o zebra 
i towarzystwach w Saksonii 


» 


jest, zdanie” 
mowcey, wprost skandaliczne i ośmiesza Nrs 
cy w obec całej Europy. Soeyalni dem nir 
zamyślają stawiać corocznie odpowiedni ke) 
sek w tej sprawie. Gdzież jest zapowied? sej 
uroczyście przez kanclerza zniesienie ZA o 
łączenia się związków między sobą? 02) p. 
że przedłożona ustawa o ordynacji e EO 
wych procesów karnych odpowiada ŻyCZ szy 
parlamentu? Gdzież się podział ciąg aa 
ocyalnych reform? Co do tych dalszyć 
form społecznych wypowiedział sekretarz "sy 
nu same tylko frazesy. Obecnie służ el 
tylko interesom przedsiębiorców. Dep: tuo” 
powstawał dalej przeciwko baronowi 5 ie” 
mowi i scharakteryzował rozporządzenie, wyp 
dnej z władz w obwodzie Saary przeć” ap 
robotnikom bardzo jędrnem „Pfe!* 1a pó” 
prezydent przywołał go do porządku) a P*a 
wienie swoje zakończył oświadczenie! „p. 
dopóki robotnicy będą pozbawieni praw SW wali 
dopóty ich przedstawiciele będą glosi: 
przeciwko budżetowi. Niech rząd Tad gie 
czy z niezadowolonymi robotnikami bns 
mógł poprowadzić w przyszłości pomy 
wojnę przeciw Rossyi i Francyi. BE 
Kanelerz ks. Hohenlohe, odpowiadaj 
Beblowi, który poruszył kwestyę zakaże „aj 
czenia się towarzystw między sobą, 2% cho” 
się przeciwko orzeczeniu tego mowcy, p | 
dzi tutaj o spełnienie uroczystego, 28 5" aja 
księcia złożonego przyrzeczenia. Kanclers À 
uczynił nie innego, jak tylka. wyraził I wych 
że w pojedynczych państwacn związ50” -ig 
będzie można pozbawić prawomocnej sie) 
pis, który zakazuje politycznym związś0” zge 
czyć się między sobą. Kanelerz dodał, de gie 
miarem rządu jest postarać się o znieś” i, 
tego zakazu. Więcej nie mógł zapowiad 
nieważ tyczy się to przedłożenia ustaw)” “ota 
której muszą działać obydwa czynniki 


zł 


okolicznościach, w jakich się znajdowała W pei 
narzuconego jej małżeństwa, po świeżo £ ję. 
bytej chorobie, bndziło w niej chęć 00 “aim 
Po sześciu miesiącach wygnania na PFO „yć 
cyi, Mateusz Taćrónyi wydał jej się J ro 
piękniejszym niż dawniej. Był on poezja „pó 
mansem, pokusą rzeczy nieznanych, P 
ścią, pełną niespodzianek, odwetem 7 
ziome i banalne życie, jakie wieść jej £ 
Po za Tzėrényim widziała tylko ponury _ 
kój Ville Revault, jarzmo niby to macie 
skiej opieki pani d'Erquy, i poczeiweg0 cym | 
zyna, który z pewnością będzie wzor (i 
mężem, ale ona by wolała zachować dla © 
tylko ezysto braterskie uczucia. 
Tzórónyi miał słuszność, myślą% 
Laury boleść przyczyniła się do 
przygotowała ją do miłości; tak było 
wiście ; próżnię, jaką cznła w sobie, Led 
zapełnić; w tym celu, chege się WY”. 
nicości. byłaby wstąpiła do klasztoru |" 
stała żoną Armela. Tzórćnyi wybawia 
ostateczności; ale jakże daleko będą 
bie, gdy ona wróci do Bretanii ! „4 4 
— Mniejsza o to! — powtarzała js 
z nfnością młodości; — potrafi mnie rt 
Jelem jej teraz było dać szczęście te „9% 
motnemn człowiekowi, majątek i posia 0” 
go od złego, gdyby zachodziła potrzeb?» b ” 


od * 


mocą dobrych przykładów i przy wiązania, „i. 
grauie. Zbawieni jedno przez drugie: „ Tau- 
śliwi na całe życie, oto był obraz, kii yille 
ra przedstawiała sobie, wróciwszy “:onjalo, 
Revault, a zadowolenie tak ją rozpraw bli 
że babka to wzięła za radość, z pów í 
skiego przyjazdu Armela. , 


— Prawo boskie i ludzkie -" . 
ksiądz Goff — każda córka wyrzekmie * 


ca i matki dla małżonka.... 
(Ciag dalszy nastąpi). 


wodawsiwa To so zapowiadał, nie było i nie j Liebera „lisem“, „szezwanym wyga“, który 


mogło być niczen innem, jak ogólną rewizyą 
krajowych prepisów o zebraniach i towarzy- 
stwach. W jakie przepisy będą zaopalrzone 
odnośne projekty. tego nikt wówczas nie wie- 
dział. Soeyalni-demokraci przyjęli mowę kan 
cierza głośnym śmiechem. 

Beblowi odpowiadali jeszeze minister 
wojny (Gossler, sekretarz stanu admirat Tir- 
pitz i sekretarz stinu br. Posadowsky, który 
oświadczył. że rząd bynajmniej nie zaniechał 
zainiaru przeprowadzenia dalszych reform so- 
cyslnych. Mowca zastrzegł sobie wyczerpują- 
cą odpowiedź na zarzuty Bebla na inny raz. 

Tok dalszych rozpraw mamy na razie 
tylko w telegralicznem stresz*zeniu, — 4 We- 
dług tych depesz dyskusya w dniu wczoraj- 
szym przybrała bardzo szerokie rozmiary i 
miała znaczenie sięgające daleko po za grami- 
ce Niemiec. 

Podczas dyskusyi zabrał mianowicie głos 
dep. Zimmermann i mówił o zakazie, który 
wydały rządy pruski i saski, w sprawie zwo- 
łanego przez „Alldeutscher Verband“ wiecu 
wszechniemieckiego. mającego wyrazić syin- 
patye swe Niemcom w Austryi. Mowca rozi- 
mie, że rząd niemieeki nie może rozpoczynać 
akcyi na korzyść Niemców w Austryi, ele 
mógł nie zakazywać zgromadzeń, mających 
na celu okazanie sympatyi Niemcom austrya- 
«kim. 

Dep. Hohenberg (Welf) dowodził, iź 
we Włoszech objawiają się prady, dążące 
do oderwania Włoch od trójprzymierza, tem- 
bardziej więe powinny Niemcy dbać o to. 
aby sojusz ich z Austryą był z każdym 
dniem ściślejszy. Niestety jednak ściślejsze j 
tej spójni przeszkadzają Węgrzy, którzy w 
Austryi odgrywają tę samą rolę, co Prusy 
w Niemczech. Mowea w sposób ujemny mó- 
wil też o manifestacyi, jaką, zdaniem jego 
były ostatnie uroczystości peszteńskie, urzą- 
dzone z powodu pobytu cesarza Wilhelma w 
stolicy Węgier i wyraża rządowi niemieckie- 
mu uznanie za to, że nie dopuścił do mani- 
festacyj, ktore zainscenować chcieli w Niem- 
czech żydowscy, buntowniczy liberali av- 
stryaccy. (Wielki niepokój). 

Następnie zabrał głos sekretarz stanu 
Buelow i stwierdził, że obawy, jakoby trójprzy- 
mierze w jakikolwiek sposób mogło być za- 
chwiaue, są zupełnie nieuzasadnione, gdyż 
trójprzy mierze €iszy się jak najlenszem zdro- 
wiem (oklaski). Stosunki Niemiec z Austro- 
Węgrami i Włochami są również dobre jak da- 
wniej, a pobyt cesarza Wilhelma w Peszcie 
i uroczystości tam urządzone, przyczyniły sie 
tylko jeszcze do wzmocnienia tych przyjaciel- 
skich stosunków. 

W dalszym ciągu swej mowy Buelow 
wspominajac o wewnętrznych stosunkach w 
Austryi ək}: Każdemu wolno jak chce za- 
łatwić z sobą kwestyę uczuć względem sto- 
sunków wewnętrznych, panujących w obcych 
państwach. Gdzie jednak uczucia te mają o- 
dezwać się publicznie, taw jest obowiązkiem 
rządu napominać do umiarkowania, roztropno- 
ść: i uszanowania obeych praw, a to tem 
więcej. im ważniejsze jest to źródło, z które- 
go owa enuncyacya pochedzi. (Głosy: Słu- 
szni! Tak jest!) Nie życzymy sobie prze- 
cież, aby obce rządy i obee parlamenty mie- 
szały się do naszych spraw wewnętrznych, 
(głosy: tak jest!) albo do naszych walk par- 
lamentarnych. A właśnie dlatego, że my od 
zagranicznych rządów i parlamentów doma- 
gamy się lojalnego wobec nas postępowania, 
Cięży na nas ten sari obowiązek. Obowiązek 
ten zaś jest tem większym. jeśli chodzi o 
sprzymierzoną Z nami 1 serdecznie Z nami Zit- 
przyjaźnioną Monarchię anstro-węgierską, na 
tórej czele stoi Monarcha, którego inądrości 
Wszystkie Jego berłu podiegłe ludy zarówno 
ufają*. (Oklaski). 

Następne posiedzenie parlamentu odbę- 
dzie się dziś we środę. Na porządku dziennym 
Obrady nad sprawą wojskowego kodeksu kar- 
Lego. 


Powiększenie marynarki 
niemieckiej. 


Panu 


Dzienniki niemieckie toczą z sobą " 
Sprawie powiększenia marynarki nlemieckiej 
Zacjętą polemikę. Podezas kiedy pisma kon- 
Rerwatywne i narodowo-tberalne żywią na- 
zieje. że projekt będzie przyjęty może z nie- 
Źacznemi tylko zmianami. katolickie i wol- 
Omyślne wręcz innego sa zdania, pisząc, Ze 
rządowi należy dać to tyiko, co istotne Jest 
Miezpędnem. Mowa przywódey centrum dr. 
€vera jest naturalnie głównym przedmio- 
em dyskuspi. Wprawdzie Lieber do niczego 
Me nie zobowiązał, planów rządowych nie 
dtępił ale też za niemi się stanowczo nie 
Wiadezył, lecz raczej zostawił sobie na 
Wszystkie strony pełno furtek, któremi w da- 
m razie każdej chwili wymknąć się może, 
Ponentów drażni jednak najbardziej właśnie 
GR, umiejętność zapewnienia sobie odwrotu. 
re wnie szarpią Liebera za to nawet niektó- 
2 tych pism, które stanęły w obronie ma- 
arki; tak n. p. Berl. Tagblatt nazywa 


przebiegłością prześciga nieoma! słynnego Z 
ostrożności i przenikliwości ś. p. Windthor- 
sta. Tę samą żółć wylewają na Liebera Freis. 
Ziq., Voss. Ztg. i wszystkie inne pisma libe- 
ralnego zakroju, a na dnie tego zdaje się spo- 
czywać niechęć antikatolicka. Zaznaczyć je- 
dnak należy, że także Kölm. Volks Ztg., głó- 
wny organ katolików nadreńskich, wypowiada 
otwarcie, iż poseł dr. Lieber w swej mowie 
o marynarce wyraził niejedno, na co nie go- 
dzą się jero koledzy z centrum, które jest 
dla projcktu rządowego daleko mniej przy- 
chylne od posła Liebera. Niedaleka już może 
przyszłość wykaże, czy bardzo wpływowy 
zresztą organ katolików nadreńskich ma ra- 
eye, gdyż stronnietwo walnokonserwatywne 
postawiio w komisyi budżetowej wniosek, aby 
projekt marynarki przedyskutowano przed bu- 
dżetem. Komisya, obradować będzie nad wnio- 
skiem wolnokonserwaiystów na najbliższem 
posiedzeniu. Uentrum jest przeciwne wniosko- 
wi temu. 

Z dyskusyi nad sprawą marynarki za- 
sługuje na podniesienie także mowa Richtera, 
który oddawna cieszy się sławą niepospolite a 
parlamentarzysty; mowa ta nie była tak dy- 
plomatyczną, jak mowa dr. Liebera, ale za 
to pełniejszą co do treści. Nieugięty trybun 
ludowy i nienstraszony obrońca idei postępo- 
wych, który niezłomnie zwalcza kolosalne ar- 
mie lądowe, jako rzecz sprzeczną z prawdzi- 
wą kulturą, uderzał także w projekt mary- 
narski całą siłą swej wymowy. Słowa jego 
były porywające, a cała Izba drżała pod wra- 
żeniem gromów, które zawzięty Richter na 
okół miotał. 

Dla nas jednak najważniejszem jest zna- 
ne jnż z krótkiego streszczenia oświadcz nie 
posła księdza Jażdżewskiego, złożone w imie- 
nin Koła polskiego w Berlinie. Pełne godno- 
ści | powagi opiewało ono: 

„Koło polskie w parlamencie niemie- 
ckim zajmuje bardzo trudne i odpowiedzialne 
stanowisko w teim wysokiem ciele prawoda- 
wczem i świadome jest tego. Za rządów ks. 
Bismarcka prawiono nam ustawicznie, że je- 
steśmy wrogami Rzeszy i państwa. Na mocy 
tego nieudowodnionego i nieprawdziwego o- 
skarżenia wydano przeciw nain różne. bardzo 
przykre ustawy i środki wyjątkowe w Rzeszy 
iw Prusach i przeprowadzono je z całą su- 
rowością. Po ustąpienin ks. Bismarcka przy- 
rzeczono nara ze strony miarodawczych czyn- 
ników w łonie rządu pruskiego łagodniejsze, 
życzliwsze traktowanie i zapoczątkowano je 
też, choć w nadzwyczaj ograniczonej mierze. 

Zbiizenie się to rządu ku nam, które. 
jak już powiedziałem, było nadzwyczaj ze- 
wnętrze, słabe i nieśmiałe, powitaliśmy z 
wdzięcznością i z ufnością w przyszłość i sta- 
raliśimy się jako parlamentarni reprezentanci 
naszych dzielnie dowieść w czynie rządom 
związkowym zachowaniem się naszem tutaj 
w parlamencie, że nie jesteśmy wrogami pań- 
stwa, ani Rzeszy, za których nas okrzyczano. 
Jak panom wszystkim wiadomo, okazalismy 
i uczyniliśmy w chwilach krytycznych, w któ- 
rych chodziło tntaj o bardzo trudne sprawy 
ustawodawcze i organizacyjne, głosowaniem 
naszem takie ustępstwa rządowi, których po- 
prawdzie nie powinno się od nas żądać, do- 
póki nie zostały usunięte wszystkie przeciw 
nam skierowane ustawy wyjątkowe, — U- 
stępstwa, które mimo to chętnie uczyniliśmy, 
aby utorować spokojniejsza 1 lepsze stosunki 
w naszych rodzinnych dzielnicach. 

„l jaką hyła podzięka i odpowiedź na to 
pokojowe i poświęcające się zachowanie Koła 
polskiego ? 

. Właśnie od tego czasu po uchwaleniu 
projektu wojskowego i traktatów handlowych, 
kiedy io z największą ofiarnością zrobilismy 
ustępstwo Panstwu niemieckiemu z neraże- 
niem się ozobistem naszym wyborcom, uznal 
rząd pruski za konieczne przybrać naraz bez 
żadnego widocznego powodu taką postawę 
wober ludności polskiej, która w nieczem, ab- 
soluinie w niezem, nis okazuje uczuć i po 
stępawenia ojcowskiego rządu”. 

„Ludność polska ma swe przyrodzone 
i zagwarantowane prawo, aby tak cgzystowała, 
jak jej to wskazała wola i Opatrzność Boska 
i jej indywidualność narodowa. Zagwarento- 
wanego nam uroczyście, przyrodzonego i świę- 
tego prawa do istnienia i rozwoju jako indy- 
widualność narodowa zdaje się rząd pruski 
nie uznawać i ponieważ go nie uznaje, ztąd 
owa niechęć, niezadowolenie i skargi moich 
rodaków. Panowie! mimo tej wręcz nieprzyjaz- 
nej postawy rządu pruskiego, będziemy się i 
nadal starali z największysa spokojem, z naj- 
większą objektywnością i największem miar- 
kowaniem to czynić i uchwalać w tej 
Izbie, to uważać bęłziemy za słuszne i spra- 
wiedliwe i nie będziemy mścili się na społe- 
czeństwie niemieckiem za grzechy jednostek 
i rządu. 

Nigdy, przenigdy nie kędziemy prze- 
ciw rządowi Rzeszy, przeciw rządom związko- 
wym i państwu niemieckiemu prowadzili opo- 
zycyi quand même ani à outrance. Rzetelnie 
damy państwu, €o jest jego, damy cesarzowi, 
co jest cesarskiego, ałe żądamy także od od- 
powiedzialnego rządu Jegomości cesarza i króla, 
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reprezeninjemy i której powołanymi rzeczni- 
kami w tej Izbie jestesmy i pozostanietny, 
szanował i uwzględniał“. 


= aka EMO 


KRONIKA 


Lwów, 15 grudmia. 


— Wybór uzupełniający trzech człon- 
ków Rady powiatowej we Lwowie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany na dzień 3 lutego 1898. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskazanych 
w kartach legitymaeyjnych, które doręczy wybor- 
com c. k. Starostwo. 


— Probostwo. Opróżnione gr. kat. pro- 
bostwo regiae coll. w Tyliczu nadało c. k. Na- 
miestnictwo ks. Józefowi Kapturkiewiezowi, do- 
tychczasowemu administratorowi tego probostwa. 


— Pobór do wojska. W myśl przepi- 
sów wykonawczych do ustawy wojskowej, podaje 
magistrat do powszechnej wiadomości, że wykazy 
imienne tutejszych popisowych, urodzonych w roku 
1877, 1876, 1875 a przeto powołanych do te- 
gorocznego poboru głównego, wyłożone będą w 
miejskim urzędzie konskrypcyjnym od 5—15 
stycznia 1898 do wolnego przeglądu wszystkich 
interesowanych. 


Ktokolwiek z interesowanych zauważy w 
tych wykazach jakie pominięcie, lub niedokładne 
wpisanie, albo zechce wnieść zarzut przeciw 
prośbom popisowych o przyznanie im prawnej 
ulgi, w dopełnieniu powinności wojskowej, lub 
zezwolenie na stawienie się do poboru wojsko- 
wego po za obrębem właściwego powiatu sta- 
wienniczego, winien donieść o tem magistratowi 
ustnie lub pisemnie, celem uzupełnienia lub 
sprostowania tych wykazów albo też wyjaśnienia 
stanu rzeczy przed upływem 15 stycznia 1898. 


Losowanie popisowych w którem biorą 
udział tylko powołani w I klasie wieku, t. j. 
urodzeni w r. 1877 przynależni do gminy mia- 
sta Lwowa, odbywać się będzie w obec delega- 
tów Rady miasta 25 stycznia 1898 od godziny 
9 począwszy w sali radnej magistratu, przyczem 
za popisowych, którzyby do losowania nie stą- 
nęli, wyciągnie los w myśl przepisów wykonaw- 
czych do ustawy wojskowej, jeden z członków 
komisyi. 

Popisowi, którzyby nie otrzymali wezwa- 
nia do poboru, winni zgłosić się w ostatnich 
dniach lutego 1898 roku w dotyczącym komi- 
saryacie miejskim, ewentualuie w miejskim u- 
rzędzie konskrypcyjnym. 


— Telefon Wiedeń-Lwów. Połączenie 
telefoniczne między Wiedniem a Lwowem, jest 
kwestyą już tylku kilka dni. Obecnie istnieje już 
połączenie prowizoryczne, ostateczne wykończenie 
ustawiania aparatów w Krakowie nastąpi w tych 
dniach. poczem Dyrekcya poczt i telegrafów ro- 
zeszle zaproszenia na próbę telefonu. Próbami 
prowizorycznemi kieruje obecnie p. radca Kazi- 
mierz Łaski. Trzy minuty rozmowy między Lwo- 
wem a Krakowem kosztować będą 1 zł., aś 
między Lwowem a Wiedniem 1 zł. 50et. Linia 
telefoniczna prowadzi wzdłuż gościńca rządowego. 


_ — Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, dnia 16 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. 


— Koło literacko-artystyczne urzą- 
dza jutro, we czwartek wieczór dla uczczenia 
pamięci Ko'nela Ujejskiego, W wykonaniu nader 
obfitego programu wezmą udział: p. Tekla Trap- 
szówna, sympatyczna artystka teatru krakow- 
skiego, panna Chuławska, zaszczytnie znana spie- 
waczka koncertowa, p. Pulikowski, skrzypek, p. 
Stanisław Żeleński, p. Liszniewski i chór Tow. 
muzycznego. Kierownictwo części muzycznej objął 
prof. Neuhauser. Na zakończenie wypowie ks. 
prałat Gnatowski rzecz „O twórczości Ujejskie- 
go“. Początek wieczoru o godzinie pół do 8. 
Wstęp na salę 1 zł. Krzesła dla pań. Bilety 
sprzedaje księgarnia pp. Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza do czwartku godzina 5 popołudniu, 
óźniej zaś dostać je można u wejścia do sali. 
Liczba biletów ściśle oznaczona w stosunku do 
rozmiarów sali. 


— Obchód pamięci Zimorowieza. 
Trzechsetną rocznicę urodzin Józefa Bartłomieja 
Zimorowicza, poety i zasłużonego burmistrza m. 
Lwowa, uczci Reprezentaeya miasta uroczystyjm 
obchodem, który odbędzie się we wtorek dnia 21 
b. m. Obehód rozpocznie się nabożeństwem żało- 
bnem w kościele katedralnym o godzinie 9, a 
o godzinie 10 nastąpi wmurowanie tablicy pa- 
m.ątkowej pod 1. 29 w Rynku, poczem o godz. 
pół do 11 odbędzie się w sali ratuszewej od- 
czyt dr. Al. Czołowskiego p.t: „O Zimorowieżu, 
jego zasługach dla miasta i znaczeniu w litera- 
turze polskiej*, 

Na obchód otrzymają zaproszenia wszystkie 
stowarzyszenia i korporacye. 

Napis na tablicy pamiątkowej będzie na- 
stępujący: „W domu, który stał niegdyś w tem 
miejscu, mieszkał i umarł Józef Bartłomiej Zi- 
morowicz, burmistrz, poeta i kronikarz lwowski”. 

Dom, w którym mieszkał Zimorowicz, nie 
istnieje już dzisiaj, Na jego miejscu stoi obcenie 


żeby święte prawa tej ludności, którą tutaj a ża kamienica, zwana pospolicie kamienicą prze- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 16 grudnia 1897. 


chodnią Andriollego, należąca do kupeu p. Selina 
pika. 

W dniu uroczystości wyjdzie z druku łata 
żeczka popularna o Zimorowiezu, pióra prot. di 
Korn. Hecka, która bezpłatnie rozdana będzie 
między młodzieżą szkolna. Nadto kosztem gminy 
będą wydane kroniki Zimorowicza, praca lu he 
dzie jednak gotową później. 

Wstęp na wszystkie uroczystości ubehodu 
jest wolny. 


— Wydział „Kola Pań“ Towarzystw: 
„Szkoły ludowej“ prosi usilnie członków town 
rzystwa o przybycie na kwartalne zebrunie, któ- 
re się odbędzie w piatek, dnia I7 b. m. o so 
dzinie 4 w lokalu Towarzystwa, Rynek L 10, 
I. piętro. 


— 4 Tow. historycznego. Zebranie 
miesięczne Towarzystwa historycznego, odbędzie 
się w sobotę, dnia 15 grudnia b. r. o godzinis 
6 wieczorem na Uniwersytecie. Na porządku 
dziennym odczyt p. Adama Szelągowskiego Kra 
nika Pawła Piaseckiego*. 


— Dr. Stanisław Kłobukowski. de 
legat Towarzystwa handlowo-geograficznego, po- 
wrócił w tych dpiach do Lwowa. W ciągu 3! , 
rocznego pobytu w Ameryce południowej zwie- 
dził dr. Kłobukowski całą południową Brazylię, 
specyalnie zaś kolonie polskie, tam się znajdu- 
jące, dalej Argentynę, Paragwaj, Uragwaj i Krai 
ognisty. Podróżnik przywiózł mnóstwo ciekawych 
zbiorów ze świata roślinnego i zwierzęcego, nie- 
mniej wyroby tamtejszej ludności: broń. ubra- 
nia krajowców i okazy minerałów i t. p. 


— W sprawie wiecu akademickiegu, 
który odbył się dnia 28 listopada b. r. we Lwo- 
wie, uchwalił senat Uniwersytetn przeprowadzić 
dochodzenie, które właśnie jest w toku. 


— Wykłady dla rolników prakty- 
eznych. Komitet c. k. Towarzystwa rolniczegu 
krakowskiego podaje do wiadomości. że pp. pro- 
feserowie Studyum rolniczego w Krakowie, urza- 
dzają wykłady dia praktycznych rolników w 
dniach 17, 18 i 19 lutego 1598. Wykładów 
będzie 12. Bliższe szczegóły ogłosi komitet później, 


— Rozdawnietwo zupy rumtor- 
dzkiej. Wiadomą powszechnie jest rzuczą, że 
z nastaniem mroźnej pory roku wzrastą w wig- 
kszem mieście nagle liczba ubogich potrzebuja- 
cych wsparcia. Gdy pierwszy Śnieg upadnie, u 
mroźny wiatr powieje, spoziera ubogi z trwoga 
na swoje i swojej rodziny niezbędne potrzeby : 
cieplejszego okrycia niema ani en, ani jegu 
dzieci; izdebku uboga, zimua, bo opalić jej nie 
ma czem, na łyżke ciepłej strawy niestąje O wu 
rozpaczliwym stanie biednych bliźnich naszych 
wiedzę dobrze Siostry Miłosierdzia i członkowie 
Towarzystw dobroczynnych. odwiedzający ubu- 
gich w ich mieszkaniach: wie dobrze cała pu- 
bliczność, która łaskawymi datkami zwykła za- 
silać pod zimę instytucyę, podającą ubogiemu 
o najkrytyczniejszym dlań czasie łyżkę ciepłej 
strawy, zupę rumfordzką. Instytucyę tę należy 
i w tym roku polecić łaskawej ofiarności i pa- 
mięci Lwowian tem goręciej, że liczba zgłasza- 
jących się po zupę co roku wzrasta. Wszelkie 
datki, bądź w gotówce, bądź też w wistuałach 
lub drzewie przyjmuje z podziękowaniem hun- 
del p. lgnacego Drexlera, Plac Kapitulny nr. 2, 
Rozdawanie zupy rozpoczęto dnia 15 b. m. 

Na zupę rumfordzką złożono w handlu J. 
Drexlera i Synów,„Plac Kapitulny nr. 2 pp.: K. 1. 
10 złr., Jadzia Milewska 20 et., Murya Younga. 
Lipowce 1 złr., Artur hrabia Russocki w Lai- 
picy dolnej 10 złr., Kurupiowska 3 złr., K. P. 
10 złr., Ignacy Drexler 10 złr. 


— Zmiana własności. Dobra Zagash 
w powiecie złoczowskim, nabył od [noceutegu 
i Filomeny małżonków Białoskórskich, p. Juu 
Kazimierz Zieliński za 122.000 korou. 

Dobra Szyły, w pow. zbaraskim, nabył i 
p. Włodzimierza Garapicha p. Zygmunt kęszy- 
cki z Księstwa Poznańskiego. 


f Zmarli w ostatnich dniach: We Lwa. 
wie, Karolina Kloss, wdowa po oficyale głównej 
kasy krajowej, przeżywszy lat 89, 

W Bóbree, Władysław Papius, 
Rady powiatowej. 

W Jarosławiu, Władysław Ryziewicz, ad- 
junkt kolei państwowej, w 45 roku życia. 

— Ks. Stanislaw Stojałowski, byl 
onegdaj — jak donosi Nowa fieforma — dwu- 
krotnie na posłuchaniu u księcia Bisknpa ks. 
Puzyny w Krakowie, i uzyskał prawo odpra- 
wiania nabożeństw we wszystkich kosciałach 
dyecezyi krakowskiej, na eo również zezwclili 
już inni biskupi w Galicyi, w swoich dyecezyach, 

— W Badzie miejskiej wiedeńskiej 
ua wezerajszem posiedzeniu przyszło do uiezwy- 
kłego zajścia podezus dyszusyi nad sprawa po- 
krycia długu, zaciągniętego przez guunę na mo- 
boty około oświetlenia gazowego. Radny Brun- 
ner, z obozu t. zw. liberalnego, wyraził się u- 
jemnie o gospodarce miejskiej, wywołując tem 
ostre zaprzeczenia ze strony antisemitó:, Brunuer 
wołał: „Nie jest obojętnem, kiedy sie już ple- 
niądze wypożyczyło, od kogo się je pożyczyło. 
(Okrzyki: Nie od żydów l). Bylibyście kontenei. 
gdybyście dostali pieniądze od żydów.  Bierzecie 
je od każdego, od kogo tylko dostaniecie, A mu- 
żecie je przecież dostać, gdzie zechcecie Macie 
chrześciańskich uczestników swej partyi, bogate 
klasztory i prałatów, Jezuitów, którzy są wa- 


inżynier 


szymi protektorami i posiadają największe bo- 
gactwa w państwie i świecie. Tym protektorom 
kaźcie sobie dać pieniądze na gaz tak, jak je 
dostaliście na wybory“. 

Przemówienie to, wygłoszone wśród ży- 
wych protestacyi antisemitów, skłoniło burmi- 
strza dr. Luegera do następującej repliki : 

Nic nie dostałem od bogatych klasztorów, 
ani od bogatych prałatów. Ale wiem to dobrze, 
ile kosztował jeden głos radnego miejskiego 
Brunnera, gdy kandydował na Bukowinie o 
krzesło poselskie Rady państwa — około 20.000 
zł.! Ileżby mnie kosztowały moje wybory, gdy- 
bym miał płacić za głos po 20.000. Wiem je- 
szcze inne niektóre history o p. Brunnerze z 
Bukowiny i jeśli ten pan będzie jeszcze raz tak 
mówił, jak dzisiaj, potrafię je ogłosić i zmusić 
go do milczenia. 

Po tej przemowie — jak telegrafują z 
Wiednia — wywiązała się ciekawa dyskusya 
„pariamentarna*": 

Brunner (zabierając głos do sprostowania 
faktu): Co do kandydatury na Bukowinie.... 

Radny Mayreder (przerywa) : O tem świer- 
goczą wróble na dachach. 

Brunner: Pan sam głupi wróbel. Pan nie 
wiesz nawet, czy jesteś niemieckim narodowcem, 
czy też chrześciańsko-socyalnym. 

Mayreder. Nie jestem w każdym razie ta- 
kim żydowskim zuchwalcem, jak pan. 

Brunner : Pan jesteś zuchwalcem ! 

Powstała wielka burza. Wielu radnych z 
lewicy przybiegło do Brunnera z groźbami. 

Mayreder krzycząc: Gdyby pańska gęba 
nie była taka brudna, wymierzyłbym ci po- 
policzek.... 

Purscht: Ty polski żydzie, któremu do- 
piero co zgolili pejsy ! 

Hellman : Żydzie, zamknij pysk ! 

Neuman: Żyd i to jeszcze polski żyd. 

Purscht: Precz z żydami! 

Mayreder : Wracaj pan na Bukowinę i ku- 
puj tam głosy ! 

Swoboda, Stehlik i inni przybiegli do 
Brunnera i obrzueali go gradem wyzwisk. 

Awantura ta trwała dłuższą chwilę, aż 
nareszcie usiłowaniom wiceprezydenta Strobacha 
i prezydenta Luegera, który aż ochrypł z cią- 
głego przyzywania do porządku, udało się przy- 
wrócić pozorny spokój i natychmiast posiedzenie 
zamknięto. 


— Teatr i polityka. Z powodu znanej 
sceny, jaka zaszła w teatrze czeskim w Pradze 
pcdczas występu Zelazowskiego w „Hamlecie“ 
kiedy sekretarz czeskiej „Matice“ przemówił z 
loży do publiczności, otrzymał dyrektor „Naro- 
dnego Divadla“, Szubert, wezwanie przed sąd 
policyi. Dyrektor policyi oświadczył Szubertowi, 
że gdyby jeszcze raz powtórzyły się w narodo- 
wym teatrze czeskim demonstracya podobne do 
tych, jakie urządzono w niedzielę podczas wy- 
stepu Źelazowskiego, to policya zarządzi, aby 
natychmiast przerwano przedstawienie, a publi- 
czność wezwaną będzie, aby rozeszła się do do- 
mów. W razie systematycznego ponawianie się 
demonstracyj, zostanie teatr czeski zamknięty. 


(b) Książki przenośnikami chorób 
zakaźnych. Prof. Lion w Wftrzburgu w dys- 
sertacyi inauguracyjnej omawia potrzebę desyn- 
fakcyi książek bibliotecznych i wogóle książek 
wypożyczanych lub nabywanych w antykwar- 
niach a to z tego powodu, ponieważ książki ta- 
kie zawierają wielką ilość bakteryi i są prze- 
neśnikami chorób zakaźnych. 

Pomijajac prątek choleryczny, influencyjny 
i dspłococcus Fiiimkla, pojawiający się w sapa- 
leaiu płuc, które na pow'etrzu szybko giną, pra- 
wie wszystkie inne bakterye chorobotwórcze są 
bardzo wytrzymałe i trudne do pokonania. Odno- 
si się to szezególnie do bakteryi gruźlicy, tyfu- 
sa i tężca Autor ten znalazł w dwutomowym 
romansie pewnej biblioteki od 100 do 1000 
bskteryi chorobotwórczych na powierzchni 100 
em.? (centymetrów kwadratowych). Świeży pa- 
pier listowy zawiera 100 do 200 zarodków, bi- 
buła 133 do 300 na 100 em. Na banknotach 
jest ich 800 — 2400 na tej samej powierzchni. 
Z tego powodu zaleca autor bibliotekarzom wy- 
konywanie bardzo dokładnej dezynfekcyi książek 
po każdorazowem oddaniu wypożyczonej książki 
Najlepszym do tego środkiem dezynfekcyjnym 
ma być fornalin. 

Dr. Schab, inny bakteryoleg, który tą sa- 
mą sprawą się zajmował, dowodzi, że dezyntuk- 
cya książek nie daje się należycie wykonać, po- 
nieważ kartki przylegają tak silnie do siebie, 
że nawet gazy dezynfekcyjne nie mogą się mię- 
dzy kartki wcisnąć. 

Najlepiej zatem książek nie wypożyczać, 
tylko kupować na własność. Zyskaliby na tem 
i kupujący i księgarze i autorowie. 


— Pojedynek. W Warszawie na polu 
Mokotowskiem odbył się pojedynek na pistolety 
Zygmunta hr. Wielopolskiego z dziennikarzem 
p- Stanisławem Wydżgą. Powodu miało dostar- 
czyć nieporozumienie przy kartach. Dystans w 
pojedynku wynosił 26 kroków. Od pierwszego 
strzału p. Wydźga otrzymał ranę w biodro. Kula 
ugrzęzła koło kości pacierzowej, zkąd jej nie 
zdołano wydobyć. 
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Notatki Uteracko-artystyezne. 


Z teatru. („Szalone wesele“, farsa w 3 
aktach z francuskiego, przedstawiona po raz 
pierwszy na scenie iwowskiej d. 14 b. m.). 

Plus ga change, plus cest la méme chose, 
możnaby powiedzieć, pisząc sprawozdanie o far- 
sach. Po „Ładnym zastępcy" nie nowego nie 
przynosi „Szalone wesele“, z tą tylko różnicą, 
że pierwsza farsa pod względem scenicznym zna- 
cznie jest lepsza. Treść „Szalonego wesela* na- 
wet podać się nie da. Idzie tu o to, że bankier 
Toubisson pragnie się ożenić z piękną Zofią i 
zerwać z kawalerskiem życiem. Ale te nie przy- 
chodzi mu łatwo; na p.zeszkodzie bowiem stoi 
dawna kochanka jego, zapalczywa Diana de Va- 
lenton, używająca czasami tytułu księżnej Lom- 
bardo. Te dwa jej nazwiska, oraz dwóch Tou- 
bissonów, występujących w sztuce, stają się po- 
wodem najbardziej nieprawdopedobnych zawiiłań, 
któremi zwłaszcza odznacza się akt drugi, odby- 
wający się u mera. Efekta tej sztuki bardzo po- 
spolite, często nawet są trywialne, jak policzko- 
wanie lub scena upicia się mera, któremu „robi 
się nie dobrze“, W każdym jednak razie akt 
drugi, pełen ruchu i komizmu, wywołuje nieu- 
starne wybuchy śmiechu, a licznie zgromadzona 
wczoraj publiczność widocznie była w doskona- 
łym humorze. Nawet najpoważniejsi od śmiechu 
wstrzymać się nie mogli. „Wstydzę się — sły- 


szeliśmy zdanie — ale Śmiać się muszę“. 
Sądzimy, że autorowie innego celu nie mieli 
na myśli. 


Artyści nasi grali wybornie. Z ról kobie- 
cych pierwszeństwo należy się pani Gosłyńskiej, 
która jako małżonka jednego z Toubissonów, za- 
palczywa kreelka, była niezrównana w swym 
naturalnym komizmie. Z ról męskich na szeze- 
gólną zasługuje wzmiankę p. Feldman, który 
stworzył oryginalny a znany na bruku lwow- 
skim typ woźnego, oraz p. Ruszkowski, bardzo 
komiczny w roli mera. 

Pannie Nałęczównie, która wystąpiła wczo- 
raj w roli Zofii, narzeczonej Toubissona, zalecić 
należy usilną pracę nad dykcyą, bardzo niewy- 
raźną i bezbarwną. oraz nad ruehami, ciągle 
jeszcze skrępowanymi i wyrazem twarzy najczę- 
ściej nie odpowiadającym roli, którą p. N. wi- 
docznie się nie przejmuje. Czyni to wrażenie 
amatorskiej próby. 


Ks. Wacław, Kapueyn. O cudownym 
obrazie Najśw. Maryi P. Berdyczowskiej, wia- 
domość historyczna. Kraków 1897. 

Historya nasza zapisała dużo walk i wojen 
polskich na Rusi, ale mało zajmowała się do- 
tychczas wpływem cywilizacyjnym Rzpltej na 
kresach ukrainnych. Do kategoryi tego wpływu 
należy niezawodnie kelonizacya polska, a idąca 
z nią oświata religijna. Zapewne, doniosłość tego 
czynnika inaczej będzie oceniać polityk i histo- 
ryk z dzisiejszego stanowiska, a inaczej musimy 
oceniać my, z naszego stanowiska państwowego. 
Do tej pracy, którą ktoś niezawodnie podejmie, 
przynosi kilka faktów, kilka szczegółów ka. Wa- 
cław w swojej iuonografii obrazu Najśw. Maryi 
w Berdyczowie. Dzisiejszemu pokoleniu nazwa 
Berdyczów już nic nie mówi: jest to zwykła o- 
gnisko handlowe pewnej okolicy — nie więcej. 
Resztki ocalałych murów świadczą tylko o prze- 
szłości, a kościół craz mniej bywa ożywiony 
modlitwami pobeżnych. W tym kościele, połą- 
czonym niegdyś z forteczką dość mocną, jak na 
owe czasy, znajduje się obraz N. Panny Maryi, 
którego monografię napisał ks. Wacław z pie- 
tyzmem nie tylko kapłana, ale także gorąco mi- 
łującego kraj obywatela. 

Autor, postępując porządkiem chronolegi- 
cznym, mówi najprzód o założeniu przez Janusza 
Tyszkiewicza Berdyczov a, po powrecie z niewoli 
tatarskiej, 0 sprowadzeniu OO. Karmelitów, a wre- 
szcie 0 założeniu w r. 1634 kościoła, do którego 
ofiarował obraz Niepokalanego Poczęcia N. P. M., 
będącego kopią obrazu P. M. Śnieżnej, znajdu- 
jącego się w Rzymie i malowanego, jak poda- 
nie niesie, przez św. Łukasza. Awantura Chmiel- 
niekiego zmiotła i fundacyę Tyszkiewicza i OO. 
Karmelitów wypędziła, którzy wrócili dopiero w 
r. 1663 iodnowili kościół. Ale wkrótce wygaani 
zostali przez sukcesorów fundatora, rozpoczęli z 
nimi proces i dopiero w r. 1717 powrócil. do 
utraconych praw i kościoła. Komisya wyznaczona 
przez biskupa kijowskiego Samuela Ożgę, uzaała 
obraz za cudowny w r. 1752, a Benedykt XIV 
pozwolił ukoronować go. Akt został udłożony do 
chwili ukończenia przebudowy kościoła, a miał 
miejsce 16 lipca 1756 r. Następnie autor opi- 
suje szczegółowo sam akt koronacyi i całą uro- 
czystość, poświęca k lka faktów sprawie zajęcia 
fortecy przez Pułaskiego, walkom z Rossyanami 
i wreszcie zdobyciu jej przez wojska rossyjskie. 
Druga koronacya odbyła się w r. 1856 w stu- 
letnią rocznicę pierwszej, ale ta chwila tryumfu 
krótko trwała, gdyż wkrótce po tajemniczej śmierci 
ostatniego przeora, O. Salezego, którego znale- 
ziono zamordowanego we własnej celi, klasztor 
zamknięto. 

Przebiegłszy krótko ważniejsze fakta z ży- 
cia klasztoru Berdyczowskiego, zatrzymać się 
muszę chwilkę nad pierwszą keronacyą, do któ- 
której przybyło parę szezegółów, rzucających 
światło na stronę ornamentacyjną, wnętrza ko- 
ścioła dotyczącą. Wiemy, że kościół był rozsze- 


rzony i ozdobiony przed pierwszą koronacyą cu- 
downego obrazu. Nasuwa się pytanie : kto do- 
konał ozdobienia i w jakim kierunku? Dziś 
wiemy już z pewnością, że upiększenia tego, 
głównie w kierunku malarskim, dokonał malarz 
Włoch, Beniamin Friderici. Ojcowie Karmelici 
sprowadzili go z Rzymu wyłącznie w celu wy- 
konania robót malarskich. Większa część prac 
w tym kierunku — jakie wszakże, nie wiemy 
dokładnie -- z pod jego wyszły pędzla. Ów- 
ezesny przeor ks. Józef zaświadczył o tem po- 
średnio, miał tylko pretensyę do malarza, że 
wszystkich robót nie wykonał i przeszedł do Ła- 
wry Peczerskiej, do Kijowa. Musiało to się stać 
albo w roku koronacyjnym, albo wkrótce potem, 
w każdym razie około roku 1756. Pretensya 
ks. przeora ściągała się nietylko do tego, że 
Friderici upiększenia wnętrza nieukończył, ale 
wziął na nią zaliczkę i przeniósł się ma inne 
miejsce, 

Nie tu miejsce rozpisywać się zarówno o0 
malarzu, jak i o jego peregrynacyach po kla- 
sztorach. Trochę szczegółów o tem znajdzie czy- 
telnik w artykule Istomina „Przyczynki do hi- 
storyi malarstwa w Ławrze kijowskiej w XVIII 
wieku". (Oztienija w istonicz. obszez. Nestora 
lietop. t. X, 1895 str. 67 i n. n). Godzi się 
jednak wspomnieć, że ten sam Friderici, który 
bynajmniej do poślednich malarzy nienależał, 
znalazłszy się raz na Ukrainie, nie w jednym 
Berdyczowie zapewne malował obrazy. Bliższe 
lub dalsze od Berdyczowa kościoły posiadają za- 
pewne obrazy jego pędzla. Kiedyś, kiedyś — 
Bóg wie kiedy — do historyi malarstwa reli- 
gijnego u nas i ta wiadomość będzie potrzebna. 

Fr. Rawita- Gawroński. 


Przewodnik ogrodniczy, organ kra- 
jowego Towarzystwa ogrodniczego w Rzeszowie, 
w listopadowym zeszycie podaje do wiadomości 
ogółu zasługi, jakie położył ś. p. Józef Głu- 
szkiewicz na polu ogrodnictwa. Niedawno zmar- 
ły prezydent sądu rzeszowskiego był pierwszym 
inicyatorem i założycielem krajowego Towarzy- 
stwa ogrodniczego ; jemu zawdzięcza ono nie- 
tylko swoje powstanie,j ale i główną działal- 
ność, powodowane więc wdzięcznością, poświęca 
Towarzystwo obecnie w swoim organie Ś. p. 
Głuszkiewiczowi gorące wspomnienie. 


Repertoar teatra hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza RBandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we środę na dochód Towarz. Bratniej 
pomocy słuchaczów Wszechnicy lwowskiej, po 
raz pierwszy „fnawca kobiet“ kom. w 1 akcie 
Zygmunta Przybylskiego. Nastąpi „Córka pułku“ 
opera komiczna w 2 aktach Donizetti'ego. 

We czwartek po raz drugi: „Szalone we- 
sele“, krotochwila w 3 aktach Artura de Bell- 
monte i Artura de Bróbis-Boisdefire. Tłómaczył 
M. Sachorowski. 

W piątek po raz pierwszy: „Świerszczyk 
za piecem“, (Heimehen am Herd), opera fanta- 
styczna w 3 aktach a 6 odsłonach, słowa A. M. 
Willnera, przekład L. G. Muzyka Karola Gold- 
marka. 

W sobotę popołudniu „Zbójcy* 
w 5 aktach Fryderyka Schillera. 

Wieczorem po raz drugi „Świerszczyk za 
piecem*. 

W nauce: „Kozioł ofiarny“, komedya w 3 
aktach B!umenthala i Gustawa Kadelburga, w 
tłumaczeniu M. Sachorowskiego — i „Dalibor“ 
opera Smetany, 
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A podróży geologicznej po Rossy 


Przedgórze Kaukazu. 
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V. Kisłowodsk-Władykaukaz. 
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(Ciąg dalszy). 


Woda tego zdroju odpowiada po części 
wodzie krynickiej, tylko wydatność źródła 
jest bez porównania większa, gdyż dochodzi 
do 2,460.000 litrów ma dobę. co umożliwia 
rozsyłkę tej wody w dalekie strony, jako na- 
pój zastępujący powszachnie w zachodniej Ęu- 
ropie używane wody Apellinaris lub Giesskiibl. 
Wszystkie budowle Kisłowodska obiiczone są 
na wielką ilość gości kąpielowych, których, 
jak nam mówiono. do 10.000 w ogólnej licz- 
bie do 30.000 osób przybywa rocznie do tych 
czterech miejscowoświ: Zeleznowodska, Essen- 
łuki, Piatygorska i Kisłowodska, należących 
razem do skarbu państwowego i zarządzanych 
przez rządowych inżynierów górniczych. Oso- 
lice Kisłowodska, dość górzyste i trochę przy- 
najmniej zalesione, rozległy park i różne za- 
kłady wzorowo urządzone poznaliśmy azeze- 
gółowo pod przewodnictwem inżyniera górni- 
czego Karniekiego, nazajutrz rano przed wiel- 
ką całodniową wycieczką do Essenłuki i do 
góry rzekomo lakkolitowej: Dzuca dosięgają- 
cej wysokości 1197 metrów. 


Paleontologom dostarczyły najbliższa 0- 
koliee Kisłowodska trochę wcale ładnych 
skamielin dolnokredowych, chemicy mogli 
stodyować dokładnie skład chemiczny źródeł 
Essenłuki, odpowiadających najzupełniej na- 
szym zdrojom Szczawnickim, a petrografowie 
i tekionicy rozkoszowali na tej wycieczce w 
najsprzeczniejszem tłómaczeniu odsłonięć, nie- 
zbyt miejscami wyraźnych oryginalnego i nu- 
żąco wysokiego grzbietu Dzuca. Tylko pogo- 
da nie chciała nam sprzyjać. Kto sądził przed 
kongresem, że Kaukaz jest wszędzie krajem 
ciepłym, ten tutaj w Essenłuki doznał bar- 
dzo niemiłego rozczarowania. Rano tempera- 
tura wynosiła zaledwie 5%R, w południe nie 
doszła powyżej 7°, a do tego przykry i ostry 
wiatr północno-wschodni i gęsta mgła jesien- 
na i przytem dziwnym sposobem pył i kurz 
prawdziwie stepowy robiły wycieczkę w o0- 
twartych „trójkach* mniej przyjemną i ka- 
zały używać wszelkich wewnętrznych i ze- 
wnętrznych środków celem ochrony przed 
dokuczliwem zimnem. Już w Hssenłuki wszyst- 
kich gości kąpielowych — jeszcze dość licz- 
nych — widzieliśmy w charakterystycznych 
długich włosem na wierzch obróconych czar- 
nych burkach czerkieskich lub białych puszy- 
stych kozich mantylach. a po krótkiej chwili, 
gdyśmy minęli sklepy Essenłuckie, pojawiły 
się i wśród kongresistów postacie burkami 
otulone lub dumnie noszące ogromne kołpaki 
futrzane i ze słusznem lekceważeniem patrzą- 
ce na zachodnio-europejskie paltety lub an- 
gielskie pledy. 

Po dwugodzinnej podróży prawdziwym 
szczerym stepem bez roślinności, bez bydła 
i ludzi, dotarliśmy wreszcie do grzbietu Dzu- 
ca, gdzie zamiast nadzwyczajnych zapowiada- 
nych lakkolitów, znaleźliśmy wapienne górno* 
kredowe poprzerzynane żyłami i apofryzami 
zwykłych trachitów i zjawiska geologiczne 
przypominające najzupełniej podobną budowę 
okolic trachitowych koło Tokaju w północnych 
lub koło Zalathny i Orsowy w południowych 
Węgrzech. 


Zdanie austryacko-węgierskich geologów 
negujących tam istnienie lakkolitów, owych 
nader ciekawych, najpierw w Północnej Ame- 
ryce odkrytych wulkanicznych  wypiętrzeń, 
zyskało uznanie przeważnej większości całego 
grona, i tylko odosobnione głosy, zresztą bardzo 
uczonych badaczy trwały uparcie przy teory! 
lakkolitowej, podając w ten sposób mimowoli 
w słuszną wątpliwość istnienie w ogóle lakko- 
litów amerykańskich. 


Śniadanie pod gołem niebem, na wilgo” 
tnej trawie, wśród wiatru i mgły przenikli- 
wej, pogodziło wreszcie wszelkie spory naro- 
dowo-geologiczne i nauczyło cenić dobroczyn= 
ny skutek herbaty gotowanej nawet w ko- 
ciałku oraz baraniny, pieczonej na węglach 
brzozowych, tego prawdziwego miejscowego 
specyału. 


Powrót do Essenłuki odbył się w ró 
wnym jak i przyjazd porządku i galopie tró* 
jek, używających swobody na szerokim stepie 
i na dworeu tamtejszym przed odjazdem d0 
Kisłowodska mogli kongresiści, geologię nê 
bok odłożywszy, oddać się znowu rozkoszom 
muzykalno-tanecznym. 


Ludność i władze w Essenłuki tak, jak 
i w dniu poprzednim, chciały uprzyjemnić 9 
ile możności kongresistom tę krótką ich wk 
zytę muzyką i tańcem i miejscowa kapela ko” 
zacka pod batutą niemieckiego kapelmissrz8% 1 
Berlina czy Hanoweru, w czerkieskim wszakż* 
stroju dzielnie pracowała instrumentalnie . 
wokainie przez dwie godziny darząc gości ! 
mełodyami kozackiemi i hymnami narodowe, 
mi mocarstw Europy. Nawet Polakom dost l 
| 


się w udziale skoczny mazur, traktowany J% 
dnak jako wyrób miejscowy kozacki, a zako”. 
czeniem tego koncertu były tańce tejże sam 
kapeli, między którymi jeden szczególnie 0 
tańczony przez dwóch kozaków z obnażony”, 
kindżałami, był istotnie i ładny, i ciekawy | 
malowniczy. Zachęceni kozacką zwinnością a 
wet niektórzy ezłonkowie kongresu nie mo I 
oprzeć się pokusom tańca i oto widzieliśe!! f 
jak Francya z Anglią poszli w tany ku w! 

kiej uciesze całej ludnosci Essenłuckiej, a aig | 


za 


wie, jakie jeszcze niespodziewane aliansy (EO 
dzynarodowe nie byłyby przyszły do sku y 
pod wpływem piszczałek kozackich, gdy i 
nie sroga konieczność powrotu do Kisłowo 
ska, gdzie nas czekał obiad gorąco pożąd? m 
i zasłużony. Jeszcze uzy czy cztery godzin i 
spędziliśmy w znanej nam już pięknej do | 
restauracyjnej zakładu zdrojowego w Ki | 
wodsku i późnym wieczorem odjechaliśm) „. | 
noc pociągiem do Władykaukazu, zkąd na; 3 
jutrz rano miała się rozpocząć najciekawś. y- 
najpiękniejsza część pedróży po Rossyi, "ge , 
rodniowy przejazd powozami wojenną £F qiy- | 
ską drogą przez grzbiet Kaukazu aż d0 
flisu. ; 
(Ciąg dalszy nastąpi). i 


Dr. Władysław Szajnoch** | 


GOSPODARSTWO | KANDEL 


Spółka naftowa „„Potok*. Zebranie 
akcyonarynszów spółki naftowej „Potok“ od- 
było się w tych dniach w Krakowie pod 
przewodnictwem adwokata dr. Osesznaka. Ko- 
misya kontrolująca, złożona z pp. Chrząszezew- 
skiego, Heggenbergera, Jałbrzykowskiego, Sę- 
dzimira i Stryjeńskiego, przedłożyła sprawoz- 
danie, stwierdzające, że zaciągnięta przez do- 
tychezasowy zarząd pożyczka w kwocie 
200.000 złr. zużytą została wyłącznie na cele 
inwestycyjne. Zgromadzenie uchwaliło zacią- 
gnąć pożyczkę hipoteczną w kwocie 250.000 
złr., z czego pierwotna pożyczka w kwocie 
200.000 złr. ma być spłaconą, pozostała zaś 
reszta 50.000 złr. użytą będzie na dalsze in- 
westycye przy zmniejszonym zakresie wier- 
cenia; mianowicie dalsze wiercenia w Zagó- 
rzu i Bandrowie będą wstrzymane, a roboty 
około wydobywania nafty skoncentrują się w 
Potoku Zgromadzenie uchwaliło — jak do- 
nosi Czas — ażeby obecna „Spółka naftowa 
Potok“ przekształconą została na „Giwarectwo 
naftowe Kraków*. Wybrano nowy zarząd, w 
skład którego weszli pp.: Karol Czecz, Jacek 
Heggenberger, Jałbrzykowski, dr. Franciszek 
Łubieński i Avgust Raczyński. Wybrano ró- 
wnież komisyę kontrolującą, złożoną z pp. dr. 
Bronisława Guńkiewicza, dr. Karola Łepkow- 
skiego, dr. Stanisława Larysz Niedzielskiego 
i Tadeusza Stryjeńskiego. Komisya ta ma 
sprawdzić szczegółowo czynności byłego za- 
rządu i uczynić wnioski w sprawie udzielenia 
mu absolutoryum. Zgromadzenie udzieliło za- 
rządowi upoważnienia do sprzedaży kopalni. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12'371; do 1242'/,. loco Ołomuniec 
11:75 do 1185, loco Berno- Wiedeń 
1185 do 11:95, na styczeń loco Anssik 
12-421, do 12:47), cukier w kostkach pri- 
ma 3750 do 37:75, secunda 37:26 do 37:50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 18 30 
do 1850. Nafta kaukazka transito Tryest 
825 do 3:50, galieyiska przeżroczysta 1675 
do 17:—. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w poniedziałek na 
ogólnej audyencyi między innymi: P. Mini- 
stra hr. Agenora Gołuchowskiego, dr. Igna- 
cego Plenera, wdowę po admirale baronie 
Steruecku, prez denta senatu Leona Rakwi- 
cza, prezydenta wyższego sądu kraj. w Kra- 
kowie Macieja Ozyszczana. gr. kat. ks. bi- 
skupa Konstantego Czechowicza z prałatem 
ks. Karolem Wołoszyńskim, zwycz. profesora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Leona Stern- 
bacha. 

U Najj. Pana odbył się w poniedzia- 
łek o godzinie 6 wieczór w apartamencie 
Stefana w Burgu wiedeńskim obiad dworski, 
w którym wzięli udział: Minister wojny gen. 
kaw. Krieghammer, Minister obrony krajo- 
wej gen. broni hr. Welsersheimb, wiceadmi- 
rał br. Spaun, oraz inni dostojnicy wojskowi 
i dygnitarze Dworu, tudzież attachćs wojsko- 
wi wielkobrytański, niemiecki i ru quński. 

Na wielkim balu dworskim w dniu 10 
stycznia r. 1898 przyjmować będzie przed- 
stawienia dam i ich córek w Imieniu Najj. 
Pani Najd. Arcyksiężna Marya Józefa. 


Według doniesienia Pol. Corr. wystoso- 
wał cesarz niemiecki do P. Ministra spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowskiego pismo z 
wyrażeniem najszczerszych i najgorętszych ży- 
czeń z powodu udzielonego mu świeżo Naj- 
wyższego odznaczenia. 


JE. Namiestnik Galicyi ks. Eustachy 
Sanguszko, Namiestnik Dalmacyi gen. por. 
Dawid, Namiestnik Czech hr. Coudenhove i 
Namiesnik Styryi marg. Bacquehem przybyli 
do Wiednia. Dzienniki wyrażają zdanie, że 
obecność Namiestników pozostaje w związku 
ze sprawą zwołania Sejmów. 

Namiestnik książę Sanguszko konfero- 
wał wczoraj z Prezydentem Ministrów baro- 
nem Gautschem. 

Gen. por. Suchoyaty został powołany 
z Gracu do Wiednia, celem złożenia sprawo- 
zdania o tamtejszych zajściach i rozruchach. 

Wiadomość o nominacyi wiceadmirała 
br, Spauna komendantem marynarki i szefem 
sekcył marynarskiej w Ministerstwie wojny 
potwierdza się urzędownie. 

Wedle Polit. Corresp., dotychczasowy 
Tądca ambasady austro-węgierskiej w Peters- 

urgu margr. Pallavicini, powołany został do 
służby w Ministerstwie spraw zagranicznych. 
Następcą jego w Petersburgu ma być obecny 
attache przy ambasadzie w Konstantynopolu, 
hr. Szechenyi, który przez pewien czas po 


śmierci barona Kosjeka pełnił zastępczo obo- 
wiązki posła w Atenach. 


Młodoczeski komitet wykonawczy zwo- 
łany będzie na 19 b. m. do Pragi, gdzie się 
odhędzie konfereneya czeskich mężów zaufa- 
nia. Na porządku dziennym jest: sprawozda- 
rie o polityeznej sytuacył, jakoteż o zajściach 
w Pradze. Następnie naradzą się mężowie za- 
ufania nad dalszą taktyką postępowania. 

Przywódcy klubów zjednoczonej opozy- 
cyi Sejmu kroackiego wystosowali do posłów 
w parlamencie wiedeńskim Jaworskiego, En- 
gla i Sustersicza telegramy powitalne, w któ- 
rych podnoszą solidarność Słowian. 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu zagrzeb- 
skiego przyszło znowu do scen tak burzliwych, 
iż przewodniczący musiał dwa razy przery- 
wać posiedzenie. Wreszcie udało się mu przy- 
wrócić spokój i Sejm przystąpił do obrad nad 
ugodą finansową z Węgrami. 

W Pradze, sekretarzowi czeskiej „Mati- 
cy szkolskiej* Turnowskyemu, który jak wia- 
domo, miał w niedzielę w teatrze czeskim 
podczas przedstawienia gorącą mowę, wytoczo- 
no śledztwo karne 

Na odbytem wczoraj popołudniu zgro- 
madzeniu restauratorów i szynkarzy, uchwalo- 
no wysłać petycyę do Rządu o odpisanie po- 
datku zarobkowego i dochodowege, a nadto 
postanowiono w razie, gdyby zaprowadzona 
wskutek sądów doraźnych wczesna godzina 
zamykania lokałów restauracyjnych nie zosta- 
ła zniesiona, zamknąć wszystkie restauracye 
i szynki i odmówić płacenia czynszu a per- 
sonal odprawić. Przewodniczący zebrania zwró- 
cił uwagę na fakt, że w Pradze jest 1.700 
restauratorów, zatrudniających 5000 lu 
dzi. — Około 20 lat liczący uczeń pra- 
skiej szkoły przemysłowej Karol Smrt został 
skazany na 3 miesiące ciężkiego więzienia za 
to, że podczas ekscesów w Pradze wzywał 
tłum, aby obi? policyanta. 

Z Lineu donoszą, że tamtejsi narodowcy 
niemieccy z posłem Boeheimem na czele, 
chcieli onegdaj urządzić wielką manifestacyę 
narodowo-niemiecką. Przybyli jednak licznie 
członkowie stronnictwa katolickiego i p. Boe- 
heimowi, który mówił o niemieckim domu 
cesarskim, nie dozwolili na dokończenie mo- 
wy. Zerwała się formalna burza. Poczęto 
spiewać bym ludowy i wołano: „Jesteśmy 
Austryakami, nie chcemy Hohenzollernów“. 
Komisarz rządowy rozwiązał zgromadzenie. 


Z Warszawy donoszą: P. Hipolit Wa- 
welberg ofiarował do rąk i rozporządzania 
general-frubernatora ks. Imeretyńskiego 10.000 
rubii na zakładanie czytelni ludowych. Ksią- 
żę Imerstyński przyjął dar, a darodawcy wy- 
nurzył wasięczność za poparcie jednej z naj- 
większych potrzeb wiejskiego ludu. 

Dzienniki niektóre donosza w formie pogło- 
ski, iż od dnia 18 stycznie (od nowego roku 
według starego stylu), ustzpić mają rzekomo 
ze swych stanowisk: prokurator najśw. synodu 
Pobiedonoscew, minister wojny Wanowskij, 
jego pomoenik i zarazem szef sztabu główne- 
go Obruczew i minister oświaty Delianew. 
Dzienniki zwracają uwagę, że usunięcia się 
tych osób od steru spraw państwa, oznaeza- 
łoby zmianę systemu pozt.lego w spadku 
po przeszłem panowaniu i upadek partyi „czy- 
nowniczestwa* i bezwaględnej russyfikacyi. 

Rossyjski minister spraw wewnętrznych 
odebrał czasowo za karę prawo drukowania 
anonsów prywatnych gazecie Petersb. Listok; 
natomiast przywrócił to prawo gazetom: Mir. 
Qigołoski, Narod, Syn Otisczestwa, i St. Peters. 
Zettuny. 

Syn Otca. zaprzecza pogłosce, jakoby 
ks. Uchtomskiemn powierzono nową misyę, 
wymagającą wyjazdu za granicę. 

Wielki książę Włodzimierz mianowa- 
uy został generalnym inspektorem piechoty. 

M'nister spraw wewnętrznych wyje- 
dosł zezwolenia cara na uchylenie dla miasta 
Moskwy i gub. moskiewskiej mocy punktu 8 
uw. do $. II. art. INust. paszport. wydanej 
1890 r., nadającego prawo zamieszkiwania 
wszędzie w carstwie żydom, studyującym far- 
macyę, sztukę felczerską i akuszeryę. 


Według doniesień z7 Bochumu, Polacy 
z Westfalii i prowineyach nadreńskich wy- 
brali komitet ściślejszy, który zadecydować 
ma o stanowisku Polaków z tychże prowin- 
cyj podczas wyborów. Przeciw głosowaniu za 
kandydatami centrum objawia się wielka opo- 
zycya, gdyż sądzą, że centrum nie popiera 
szczerze starań Polaków o uzyskanie duszpa- 
sterzy polskich. 


Odpłynięcle niemieckiej eskadry wscho- 
dnio-azyatyckiej pod dowództwem księcia Hen- 
ryka pruskiego na wody chińskie odbyć się 
ma, według nowych doniesień, dopiero jutro 
wśród wielkich uroczystości. W tym celu 
przybyć miał wezoraj do Kielu cesarz Wil- 
helm. Dziś wieczorem w zamku królewskim 
ma odbyć się obiad galowy, w którym uczest- 
niczyć będą wszyscy oficerowie odpływają- 
cych krążowców „Deutschland“ i „Gefion“, 
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tudzież oficerowie batalionu morskiego, prze- 
znaczonego do Chin. Jutro cesarz i książę 
Henryk wsiądą na okręt „Deutschland“; ce- 
sarz odprowadzi księcia Henryka do Bruns- 
bittel lub Rendsburga. 

Cesarz Wilhelm przyjął onegdaj byłego 
posła w Pekinie p. Brandta. Podobno posłu- 
chanie to ma związek z wypadkami w Chi- 
nach. 

W kołach berlińskich mówią, że amba- 
ador francuski margr. Noailles ma udzielić 
rządowi niemieckiemu wyjaśnień w sprawie 
Dreyfusa i równocześnie wyrazić ubolewanie 
z powodu zachowania się prasy szowinisty- 
cznej. Podobno do tego kroku dały powód 
ostatnie publikacye Rocheforta, zaprzeczone 
urzędownie, ale znajdujące wiarę u znacznej 
części publiczności francuskiej. 


National Zig. z powodu wiadomości o 
zamierzonem odstąpieniu Rossyi przez Fran- 
eyę portu tunetańskiego Biserta powiada, iż 
wiadomość ta nie zawiera w sobie nie nie- 
wiarogodnego i dowodziłaby, że Francya li- 
czy się z dzisiejszymi waruakami handlu. 


Serbsko - turecka komisysa graniczna uło- 
żyła postanowienia, mające na celu zapobie- 
żenie konfliktom nadgranicznym. Postanowie- 
nia te przedłożono do zatwierdzenia rządom 
tureckiemu i serbskiemu. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu se- 
natu rumuńskiego senator Isvorano, zwracając 
uwagę na odbyty niedawno z nieszczęśliwym 
wynikiem pojedynek, wniósł projekt ustawy, 
według której, pojedynek ma ulegać takiej 
samej karze, jak morderstwo. 


Rzymskie pismo Unita Cattolica pisze, 
iż upoważniona jest do oświadezenia, że Pa- 
pież Leon XIII. nie otrzymał żadnego listu 
od żony Dreyfusa, 


W Belgii wre na dobre ruch wyborczy: 
połowa członków obu izb ciała prawodaw- 
czego poddać się ma ponownema wyborowi, 
a wyborom tym nadaje jeszcze znaczenie oko- 
liczność, że balotowaniu podlega tym razem 
większość posłow liberalnych i wszyscy po- 
słowie socyalistyczni. Trzeba więc oczekiwać 
bardzo namiętnej walki wyborczej. Zacho- 
wawcy i umiarkowani liberalni dołożą wszel- 
kieh sił, ażeby wyrzucić socyalistów z izby, 
ci zaś spodziewają sę nie tylko otrzymać do- 
tychczasową liczę mandatów, ale zdobyć je- 
szcze parę miejsc więcej w parlamencie. Wi- 
doki tego obozu są dość korzystne, nie ulega 
wątpliwości, iż zwycięży w Liege, Mans i 
Charleroi; jedynie w Verviers szanse demo- 
kracyi społecznej są mniejsze, z powedu nie- 
solidarności panującej tam wśród tego stron- 
uietwa. Natomiast sprawy dla partyi liberal- 
nej przybrały obrót gorszy, zwłaszcza o ile 
chodzi o mandaty do senatu. Wszystko zależy 
od tego, jak postąpią socyaliści, mianowicie, 
czy przy ściślejszych wyborach oddadzą swoje 
głosy za kandydatami liberalnymi. W każdym 
jednaz razie, nawet gdyby zachowawcy po- 
nieśli dotkliwą porażkę, mają w obu izbach 
większość zapewnioną jeszcze na dwuletni 
przeciąg czasu. Izba niższa belgijska składa 
się bowiem z 111 członków prawicy katoli- 
ekiej i 41 członków obozu liberalnego i so- 
cyalistycznego. Z pośród nich wychodzi obe- 
enie z izby 39 zachowawców i 36 przedsta 
wicieli lewiey, tak, iż tylko pięciu liberalnych 
i socyalistów pozostaje w izbie. Senat ma 67 
zachowawców, 28 liberalnych i 2 socyalistów, 
Mandat siedmiu liberalnych senatorów upływa 
dopiero za lat dwa, inni zaś wychodzą obe- 
enie. Powszechne głosowanie, ograniczone ko- 
rekturą głosu wielokrotnego, po raz drugi 
obecnie wykaże swoje skutki. Wybory odbędą 
się w prowincyach Liège, Heanegau, Wscho- 
dnia Flandryai Limburg, które mają odnawiać 
skład swoich mandataryuszów. 


Dziennik urzędowy francuski ogłosił u- 
chwaloną przez Izbę, olbrzymiej doniosłości 
ustawę, zmieniającą podstawy, na jakich do- 
tąd we Francyi spoczywało śledztwo przed- 
wstępne. Od tej chwili śledztwo ma być ja- 
wne; zaraz po aresztowaniu przestępcy wolno 
mu będzie znieść się z adwokatem. Herostra- 
tową tę reformę zawdzięcza Francya senato- 
rowi i b. ministrowi Constans, który wziął 
w tej sprawie inicyatywę. 

W Paryżu nieustają demonstracye. Trzy- 
stu studentów demonstrowało wczeraj przed 
fakultetem prawniczym, poczem ruszyli przed 
mieszkanie senatora Scheurera-Kestnera. 

Z komisyi w sprawie panamskiej wy- 
stąpiło siedmiu członków, albowiem komisya 
odmówiła wnioskowi na wyrażenie nagany 
tym członkom komisyi, którzy pewnej części 
prasy dali niektóre dokumenta do przedwcze- 
snego opublikowania. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 15 grudnia. Najj. Pan przy- 
jął dzisiaj przedpołudniem Namiestnika Czech, 
hr. Coudenhove, na prywatnej audyencyi. 

Wiedeń, 15 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza : Wiceprezydent Namiestnietwa Au- 
stryi dolnej, baron Bourguignon mianowany 
został prezydentem krajowym Bukowiny w 
miejsce hr. Goessa, który mianowany został 
Namiestnikiem Tryestu i Pobrzeża w miejsce 
Rinaldiniego, przechodzącego ze względu na 
zdrowie, na własną prośbę w stan spoczynku. 

Ustępujący Namiestnik Rinaldini, jako- 
też Namiestniey Tyrolu, Austryi górnej i Mo- 
raw otrzymali ordery Zeleznaj Korony pierw- 
szej klasy. 

Wiceprezydent Namiestnictwa w Gracu 
radca Dworu Fraydenegg, zamianowany pre- 
zydentem krajowym Karyntyi, w miejsce ba- 
rona Schmidta - Zabierow, który przecho- 
dząc w stan spoczynku otrzymał wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa. 

Radea Dworu w Namiestnietwie w Lin- 
zu, hr. St. Julien-Walsee mianowany prezy- 
dentem krajowym w Salcburgu. 

Generalny adwokat przy najwyższym 
Trybunale, Schrott, mianowany szefem sekcyi 
w Ministerstwie oświaty. 

Wiedeń, 15 grudnia. Według informa- 
cyi Fremdenblattu, nie potwierdza się wcale 
doniesienie niektórych pism o ustąpieniu Na- 
miestnika Czech, hr. Coudenhove, a miano- 
waniu na jego miejsce Namiestnika Dalmacyi 
gen.-por. Davida. 

Również wiadomość o mianowaniu hr. 
Dzieduszyckiego Ministrem dla Galicyi jest — 
według Fremdenblattu — nieprawdziwą. 

Fremdenblatt donosi, że prezydent kra- 
jowy Krainy, br. Hein otrzymał godność taj- 
nego radcy. 

Rzym, 15 grudnia. Nowy gabinet wło- 
ski tworzą: Rudini — prezydent gabinetu 
oraz minister spraw wewnętrznych; Zanar- 
delli sprawiedliwości; Visconti Venosta spraw 
zagranicznych; Brin marynarki; Branca fi- 
nansów ; Luzzatti skarbu; San Marzano wojny; 
Gallo oświaty; Pavoncelli robót publicznych ; 
Cocco Ortu rolnictwa; Sineo poczty. 

Konstantynopol, 15 grudnia Ambasady: 
rossyjska, francuska i włoska, poczyniły u Porty 
przedstawienia przeciw wyrokowi sądu ture- 
ckiego, który skazał na dożywotnie więzienie 
w twierdzy pewną Armenkę, dziewczynę 16 
letnią, przychwytaną ubiegłego lata w amba- 
sadzie włoskiej" w chwili, kiedy nadawała li- 
sty z pogróżkami, wystosowane przez komitet 
armeński. 

Szef Albanii Riza-bey od czasu swego 
przyjazdu do Konstantynopoła, przebywa cią- 
gle w Yldiż-kiosku. 

Minister marynarki traktuje z tutejszy- 
mi niemieckimi i franeuskimi bankierami o 
zaciągnięcie pożyczki 600 000 funtów ture- 
«kich celem reorganizacyi towarzystwa żeglu- 
gi p. n. „Mahsuse*. 

Konstantynopol, 15 grudnia. Sąd w 
Mersinie, któremu powierzono przeprowadze- 
nie dochodzenia z powodu skarg, wniesionych 
przeciw  Brazzafoliemu, nie zawiadomiwszy 
delegata ambasady o powodach, wydał nakaz 
uwięzienia Brazzafoliaego. Delegat ambasady 
zaprotestował przeciw temu. Gdy br. Calice 
irzedstawił Porcie, że nakaz taki sprzeciwia 
się waruakom kapitułacyi, nakaz uwięzienia 
eofnięto. 

Konstantynopol, 15 grudnia. Grecya 
przesłała Tureyi notę z żądaniem przedłuże- 
nia terminu ratyfikacyi traktatu pokojowego 
o miesiąc. W sferach dyplomatycznych żą- 
danie to wywołało wielkie zdziwienie. W ko- 
łach stojących blisko Porty oświadczają, że 
żądanie to, które było także rozbierane na ze- 
hraniu ambasadorów, jest nieuzadnione i speł- 
nione być nie może. 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 15go grudnia 1697, godzina 
2 minut 10. Alpajskia Towarzystwo górnicze 
12875, Węgierskie akcye kredytowe 881 25, 
Akcye anglo-austryackie 160 75, Akcye ban- 
ku Union 298--, Akcya kolei południowej 
77-50, Losy turackie 59:40, Akcye kolei pań- 
stwowoj 38425, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 298-—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjna z 1889 r. 9760, Akcye 
ivtoniowe 150:—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjaa 9760, Akeye kolei Ebental 
260—, Akcye banku dla krajów koronnych 
2318—, %-proceniowa węgierska renta złota 
121:60. Akcye bsnku związkowego 25850 
Rubel papierowy 1:2850, Węgierska ranta 
papierowa 9945, Kredytowa ziemski 444 —, 
Kredyty 551—, Biaamurania 245 — Uspe- 
szałanta silne. 


dyze eżadstzy Anei Msn KrecheFiecti, 


61 
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem I. października 1897. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego). 


Nadesłane, 


Do Wiehnoż:uego Pana T MOGE Pociąg 
Bla ZERO a 7 DAE do Lwowa njer osob. | ze Lwowa 
i Postawiony według planów i pod kierunkiem A nom o ” DGSR D rez 
Wielu, Pana piee pierśe eniowy do wypalania cegły ||| — | 704 || Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze — | 440] Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia Chyrowar ? 
W linrlicach okazał się zupełnie odpowiadający swe- — | 3'30 j| Z Podwołoczysk na dworzec główny Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka "Rymanowa. 
mu przeznaczenia, urządzony został według najnow- BU! - Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jafo, 
3zej wetody przy zastosowaniu Pańskich własnych Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki, | l sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or 
jomystłów, Pańskiej znajomości fachowej i gorliwości Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Siuubora i Chyrowa | łowa przez Tarnów j O" 
w przeprowadzaniu budowy to zawdzięczam, przez Przemyśl 5:20] Do Łuwocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Z poważaniem — 130. Z ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoluuga, Ra-] | 6-00 Do Podwołoczysk'(Kijow: WA ó i ! 
i R s 3 Sa, a ysk'(Kijowa, Odessy) i Brod 2a g u 
= Edward Miłkowski. dowiee, Seretu, Berhowetu, Nowosielicy, Hnsiatyna | Ka | Podwysokiego i a "owa dwom GŁOWA 
NIEKOEOSP ZO ZZOZ ZZO PAY NC ZE 00 E TRA 7 3, JAP. > : 
RA ma 610 = |, Do ROA z Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
Jako dobrą i pewną lokacyę z ZĘ A e A a: a pa Ażo l 645), — | Do Podwoło zysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
polecamy : — 5 „awocznego (Pesztu) Kałusza, rowa, Stryja , »odwysokiego i N = 
NAP Listy hipoteczne, = T Aopoa E ai i dworzec główny e 6-45 | Do Dee Hausiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Rè 
4 EW Listy hipoteczne koronowe, = 910) Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia, Warszawy), Wieli-| | 5:40 = bo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rośw: f ad 
K pre. Listy hipot. premiowane, 5 r 5 OT f ; . , sh, à), Roswadowa, Na | 
A pie Listy Tow. kredyt: ziemsk., | m kn Mezó Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl i ; brzeziu, Orłowa przez Tarnów 
4'| pre. Listy Banku krajowego, = 15 | Z a. 2 — | $50| Do Janowa 32: 
5 pie. Oblinacye Banku kraj. — 1-15 anowa || i me. e -= 8:55| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
Are Pożyczki AT "a 1:30 — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo 
4 jąc. Obligacje propinacyjne 404 Sączu przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nicza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
PA a alaska zma sd mo OW 
; s . Sc ER A : > go i ia, Unyrow ! = , y l : „ea Jarosławia 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 1:50 —- Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Qałacä, Jass) Iekan, Suezawy, — | 1005| Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego Kopyczyniećy 
najdokładniejszym kursie dziennvm. YA amen, Szeparowiec-Kniażdw., Körčsmezô., Husiatyna, Podwysokiego 59, 
usiatyna, Kałusza — | 1021| Do Podwołoczysk i Brodó zorci ; X i 
KANTOR WYMIANY 215 — Z ESR (Kijowa, Odessy) Kopyczyniee, Husiatyna Bro- | Husjatyi, O. ONARE PPOR Kopyozysiag 
: : dów na dworzee Podzamcze Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Koz S ; thu 
L. k. upr. galic, ake, Banku hipotecznego 230 | — |Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, Podwałoczysk (Kijowa, Ddassy)i Brodów zdaas ni NI 
Kantor wymiany i eddział depozytowy prze- bala Prodje A główny i Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu per:e- — 25 | Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską A Czerniowiec Kałusza, Husiatyna. Kórómózó, Serethu, lekan 
rowego w gmachu baukowym, 1403 = 535 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów në (Jass, Gułacza Bukaresztu) 
dworzee Podzamcze „2 Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przeż 
be 545| Z Iekan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiee, Rerh Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
Przyjechali do Lwowa | metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów "AB 
dniż 15 grudnia 1897 |= |600]| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na sł k 
: > à ria. 
HOTEL GEORGE. i — |655] Z Kiakówa OZ Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, Krakowa (Wiednia Warszawy, Wrocławia Berlina) Mezó 
BP. T hr Dzieduszycki z Niesłuchowa, E. Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Laborez (Pesztu) j i 9 0 
Obertyński z Dalnieza, D. Kauski z Hołodki. 845| — Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze- Sokała Rawy ruskiej. 
HOTEL IMPERIAL. szów, z Rawy ruskiej pin Jarosław, z Jasła, Krosna Tarnopola z dworea głównego. 
PP. Ks. Sapieha z Biłki, J. ks. Puzyna z Na- kaj A dnoka, ezó- Laborea, (Pesztu)| | Ławocznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza. 
rola, IL. br. Potworowski z Radezy, ©. Kotnieka z 10 zi na oe" PSIA Be. : Tarnopola z dworca Podzamcze. 
Warszawy, F. Czerniakowski  Klimkówki. | i > E Ae | NETF WOJ aron a esy p ; : z 
HOTEL BELLEVUE |= | 950 || Z Krakoma (Wiednia, Beia, Wzocławia, Warszawy) Wieliczki | asówiąz ku Nosebielty pana EA 
A. Bakowski z Drohobycza, K., Pasłowski z |f Rawy ruskiej przez Jarosiaw, Orłowa, Mszany, Jasła, wiec Kimpolungu Suczawy cie W e 
Warszawy, L. Oborski z Biodów, K. Sosnowski z Krosna, [wonieza, Rymanowa, Mezo- Laboreza przez Przemyśl Krakowa (Wiec nia, Warszawy. Wrocławia, Berlina) Chyro- 
Mikuliniec, K. Błonski z Bursztyna, T. Stachowicz 9:43) — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, ua dworzee Podzam- | wa SAN Sinoka ponekoRa i A (przez Prze- 
z Stanisławowa, M. Modorska z Grybowa. cze, Kopyczyniee, Podwysokiego i | nyśl) Jasia, Chabówki, Orłowa (przez Rz, Chabów= 
950| — | Z Iekan (Bukaresztu, Jass, U ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra- ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa i 
Nieustająca Wystawa zjednoczonego dowiec, Słobody rung., börösmezü, Husiatyna, Kozowy — liro | Do Podwołoczysk i Brodów z SEGA ułównewo, Kopyczynieć: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we | jit0%00| — fi Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniec i Pod- Husiat:na. i r "3 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- j ; wysokiego na dworzec główny, — |1127 | Do Podwołoczyzk i Brodów z dworca V'odzameze, Kopyczynie 
ZĘ iętro jest otwarta codziennie od godziny Kadm amina | a: w 
S4 1, : = č Jtryj: AŻNSZA t nop WAŁA ARE 2 a 
F i : 1210 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza T WAGA. Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 


L0 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
w dnia powszednie 30 et. — Dla członków 
wstęp wolny. 


minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim,” 
s 12 godzinie 56 minut czasu lwowskiego 

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro iuformacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdv i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowy!u. 


płaca żadaj? 


m. O w4duj09] o płacą żądaje 
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rzeć można w tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy 
Delatyn, dnia 28 września 1897. 


| własnej wyk. bip. l. 359 ks. gr. gro. Dora, realność także niż:j ceny szaeunkow:j sprze- 

objętej na zaspokojenie pretensyi Seliga Ko- | daną, 

marnika w kwocie 10 zł. a. w. z pn. 
Ceną wywołania 345 zł. 


L. 12776 R (9781 3—3) 
W dniach 28 stycznia 1898 i 34 lu- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
tego 1898 każdym razem o godz. 10 rano 


ustanowiono dr. Boreckiego adw. w Delatynie 


sA 


e... a 
| 


L. 24066 


(9802 3—3) 


OGŁOSZENIE LICYTACYT. 


C. E 


Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje niniejszem do powszechnej 
-wiadomości, że celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w ni- 
żej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się w dniu 20 grudnia 1897 publiczna 


ustna licytacya z dopnszczeniem ofert pisemnych. 


Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1898, 1899 1 1900 lub też beze 


warunkowo rok 1898 z milczącem przedłużeniem na dalsza 2 lata t. j. 1899 i 1900. 


1] Biała 


z| Kęty 


pobór poda 
tku kons 0d 
| mięsa 


IM-cia 


4400 


L Cena 

S Okręg Przedmiot | £ © wywołania Licytacya 

S w. Ra) Ś m] rocznego AC Uwaga 
=|  dzierżawny dzierżawy |54 8 | czynszu odbędzie się 


12185 |—| * gmachu e. k. Dy- 


rekeyi okręgu w Wa 

"|| duwicach o godz. 10 

|_| przedpoł. 20 grudnia 
1897. | 


Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 100, ceny wywołania wnosić należy na 
ięce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego iub tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj- 
później do godz 12 w południe dnia poprzedzającego termin hcytacji. 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzierża- 
wnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w ce. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorze c. k. straży skarbowej w Białej, Oświęcimiu, Myślenicach, 


Wadowicach i Żywcu. 
Kwoty 


kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye z dziarżaw jeszcze nie ukończonych 


jako wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane. 
C. k. Dyrekcya okręgu sksrbowego 


Wadowice, dnia 10 grudnia 1897 


L. 14567 (9799 3—3) 

C k Sąd powiatowy w Buczacz: po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Klemensowi Rogozińskiemu od 
Domimka Klimaszewskiego sumy 40 zł. roz. 
pisaną została przymusowa sprzedaż publiczna 
realności pod Nr. 29%, w Buczaczu położo- 


nej, wyk. hip. 776 ks gr. gm. Buczacz o-i 


bjętej, wedłag poz 2 karty B. tego wykazu 
włrs ość dłużnika Dominika Khmaszewskiego 
stanowiącej. . 

Do nskutecznienia tej sprzedaży wyzna- 
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
10 stycznia 1898, drugi na dzień 10 lutego 
1898 zawsze w Sądzie o godzinie 10 rano. 

Na ostatnim z tych terminów jeżeli 
wartosć szacuukowa realności przedmiotem 
licytacyı będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta reslność naj- 
wyższą cenę podającemu także poniżej war- 
tości szacunkowej 

Wartość sza nnkowa stanowiącn zara- 
zem cenę wywołania, wynosi kwotę 2490 zł. 

Wadyum przeć przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 249 zł 

Biiższe warunki przejrzeć można w re-! 
gistraturze Sądo ej. i 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po: 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze, 

Dla wierzycieli niewiadomych z miejsca 
pobytu lub którzyby po dniu 2 czerwca 1897 
na hipotekę weszli, którymby uchwały tej 
doręczyć nia było można, usianawia się kura- 
torem e k. notaryusza Jana Rastawieckiego 
z Kulikowa 

C. k. Sąd powiatowy 

Kulików, 12 listopada 1897. 

L. 15170 (9784 2—3) 

C k Sąd powiatowy w Jarosławiu po- 
daja do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej Galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Maryanni* Pisko, Błażejowi Bestarowi, Ka- 
tarzynie Pisko, Michałowi Górskiemu, Kata- 
rzynie Górskiej i Piotrowi Kudle w Pełki- 
niach o zapłacenie kwoty 580 zł. a w. z pn. 
odbędzie się dnia 17 stycznia i 18 lutego 
1595 każdym razem o godzinie 10 przed po- 
łudniem przymnsowa sprzedaż realności lwh 


| 285 gm. Pełkinie Maryanny z Kudłów Pisko 


wdowy po Miebale własnej, 12 realności 1. 


i wyk. bip. 165 Katarzyny Pisko w 8/:6, Bta- 


Żeja Bestera w 3/16, Michała Górskiego w 


wydaniu wyciągu hipctecznego to jest po 1j16 oraz Katarzyny z Goreckich Górskiej w 
dniu 10 lipca 1897 prawo zastawu na real- 1/16 własnej, realności lwh. 405 Błażeja 
ność przedmiotem lieytacyi będącą nabyli, | Bestera i Katarzyuy Pisko własnej, realności 
jakoteż i tych wierzycieli, którymhy uchwała | lwh. 517 Piotra Kudły własnej. R 
rozpisaniem licytacyi albo też następująca | Cenę wywołania stanowi dla realności 
jaka uchwała w tej sprawie egzekueyjnej wy- j lwh. 405 i 1|2 realaości lwh. 165 łączna su- 
dana, dla jakiejkolwiek przyczyny weale lub ; ma 1270 zł. zaś dla realności lwh. 235 i 517 
w należytym czasie nie została deręczoną, | łączna kwota 780 zł. 


zawiadamia się o rozpisaniu licytacyi edy- | 
ktem niniejszym, tudzież do rąk us.śnowione - 


Wadyum zaś 100/, tejże. 
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 


go kuratora p. adw. dr Altera w Buczaczu. | stanowiono adw. dr. Münza w Jarosławiu. 


Buczacz, 8 listopada 1897. 


L 7042 (9769 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
Sza, że na zaspokojenie wierzyt=lności Jana 
Kurca w kwocie 110 zł. odbędzie się dnia 
12 stycznia 1898 1 16 lutego 1898 r. o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1l. 56 ks. gr. gm. Dąbrówka obję- 
tej dłużnika śp. Jędrzeja Hudyki własnej. 

Cenę wywołania stanowi wartość SZA: 
eunkowa 671 zł. 15 ct. wadyum 68 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony został c. k. notaryusz Gojski w 
Tuchowie. 


Resztę warunków licytacyjnych, proto- | 


kół oszacowania rnożna przejrzeć registra- 
turze. 
Tuchów, 10 października 1897. 


L. 10052 (9795 3—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Aro- 
na Pomeranza w kwocie 30 zł. a. w. odbę- | 
dzie się w tutejszym Sądzia w dniach 14 
stycznie i dnia 14 lutego 1898 każdym ra- 
zem o 10 rano pvbliczns lieytacya realności 
wyk. bip |. 288 ks. gr. gm. Sokolmki o- 
bjętej Ewy Pikusowej własnej. 

Cena wywołania 300 zł. 


Wadyum 30 zł. | 


Resztę warunków lejtacy jnych w Sądzie 
można przejrzeć 
C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 9 grudnia 1897. 


L. 9105 (9787 3—3; 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 37 zł. 12 et. odbę- 
dzie się dnia 20 stycznia 1898 o godzinie 10 
przed południem relieytacya realności lwh. 
59 ks. gr. gm. kat. Wola żółtaniecka dłuż- 
nika Senia Zająca własnej. 

Cena wywołania 60 zł. 

Wadyum 29 zł. 


Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
l wyciąg tabularny można przejrzeć w tusą 
dowej registraturze. 

Jarosław, 30 września 1897. 


L. 21151 (9818 2- -8) 
„. (Č. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, źe na 
prosbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do- 
zwoloną została w celu ściągnięcia kwot 
190 zł. i 190 zł. i 3915 zł. 26 ct. egzeku- 
cyjna sprzedaż realności dłużników Jony Wa- 
kun vel Unger i Mslii Wakun v:l Unger 
własnej w Kołomyi pod Nr. 225 położonej 
wyk. hip. l. 613 ks. gr. dla I. dziel. miasta 
Kełomy! objętej w dwóch na dzień 11 sty- 
cznia 1898 i 15 lutego 1898 każdym razem 
o godz 10 przed południem wyznaczonych 
terminach, że pomieniona realność na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
cunkowej w kwocie 8000 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 


'terminie zsś tskża poniżej takowej zostanie 


sprzedaną, ża każdy chęć kupna mający obo 
wiązanym będzie kwotę 800 zł., do rąk ko 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszys kich 
tych, którymby uchwała lieytacyjna doręczo- 
ną być nie megła, lub którzyby na rzeczoną 
realncść później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adw. dr. Staubera z substj- 
tucyą adw. dr. Wieselberga został ustanowio 
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
b;dącej realności, tudzież bliższe warunki li- 
cytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 
przejrzane. 
Kołomyja, 20 list<pada 1897. 


L. 4936 (9838 2—3) 

C. k Sąd powiatowy zawiadamia, że 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Strzyszowie w kwocie 180 zł. 
z pn. dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności whl. 124 dla gm. kat. Czudec obję- 
tej do Jana Pałki należącej. 


Gazeta Lwżwska Nr. 286 z dnia 16 grudnia 1897. 


Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 18 stycznia 1898 i 1 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem. 

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa 943 zł. poniżej której w terminie 
pierwszym realność sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 9% zł. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze Sądu tutejszego. 

Strzyżów, 2 grudnia„1897. 


L. 12750 (9780 2—3) 

W dniach 21 stycznia 1898 i 22 lute- 
z0 1898 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
licytącya realności w Delatynie pod lk. 205 
położonej wyk. bip. lb. 859 księgi gruntowej 
gm. Delatyn objętej, na zaspokojenie pretensyi 
Joela Regera przeciw lwanowi Dociak Tana- 
zego w kwocie 28 zł. a w. Z pn. 

Cena wywołania 51 zł. 

Wadyum 5 zł. 10 et. a. w. 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Boreckiego. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 30 września 1897. 


L. 9854 (9820 2—3) 

W e. k. Sadzie obwodowym w Rzeszo- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 240 zł. 
z pn. w dniu 20 styeznia 1898 i 24 lutego 
1838 zawsze o godz. 10 rsno przymusowa 
sprzedsł realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów Władysława 1 Teofili Bieńkowskich 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 3000 zł. 

Wadyum 708 zł. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć można 
w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Uiberal ze substytycyą adw. 
dr. Wachtla w Rzeszowie. 

Rzeszów, 19 sierpnia 1897. 


21392 (9819 2—3) 

U. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
preśbę Kasy oszczędneści miasta Kołomyi do- 
zwoloną została w celu ściągnięcia kwot 
68 zł. 88 et., 68 zł. 88 et, 68 zł. 88 et. i 
1225 zł 1 ct. a. w. Z pn. egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużników Herscha Leizora Got 
i Rosy Got własnej w Kołomyi pod Nr. 578 
położonej wyk. hip. 1. 190 ks. gr. dla L. dz. 
miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
ll stycznia 1898 i 15 lutego 1898 każdym 
razem o godzinie 100 przed południem wy- 
znaczonych terminach, że pomieniona real- 
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 2915 zł 
50 ct., która służyć będzie orsz za cenę wy- 
wołania, na drugim terminie zaś także poni- 
żej takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
291 zł. 55 do rąk komisji lieytacyjnej złożyć 
że dla wszystkich tych, którymby uchwała 
lieytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczeną realność póżniej prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. dr. 
Staubera z substytucyą adw. dr. Hullesa zo- 
stał ustanowionym, wreszcie, że akt 05ZRG0- 
wania w mowie będącej realności, tudzież 
hliższe warunki liecytacyjne w tus. registra- 
turze mogą być przejrzane. 


Kołomyja, 20 listopada 1897. 


L 4330 (9852 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia- 
damia, że celem zaspokojenia resztującej pre- 
tensyi Jana Zabawy w kwocie 8 zł. 40 et. 
z większej 18 zł, 40 et a. w. z procentem 
50/, od dnia 1 grudnia 1€88 bieżącym, ko- 
sztami sądowemi w kwocie 12 zł 127, et. 
oraz egzekucyjnpmi w kwotach 94 ct., 1 zł. 
38914 ct., 94 et. 84 ct., I zł. 33'/, ct., 94 ct 
1 zł. 58 ct, 84 ct, 84 ct, 12zł. 33, ct., 
84 ct., 4 zł. 43 ct. cdbędzie się w tymże 
Sądzie lieytacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hipot. wil. 614 gm. kat. Biecz objętego we- 
dle karty B poz. 1 dłużnika Tomasza Bochni 
własnego w dwóch terminach t. j. w dniu 
20 grudnia 1897 i w dniu 24 stycznia 1898 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wyncsi 40 zł. w. a. 

Wyciag hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia sprzedsć się mającej realności, oraz re- 
sztę warunków licytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Biecz, 25 września 1897. 


L. 


L. 7522 (9860 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Salomona Mort- 
kowicza wynoszącej 19 zł. 20 et. w. a. z pn. 


odbędzie się egzekucyjna sprzedaż przez pu- 
bliczną licytacyę 2/6 części realności pod lk. 
67 położonej objętej wyk. hip.; l. 167 w ks. 
gr. gm. kat. Bobrowa wedle poz. 3 karty 
własności do masy spadkowej dłużnika Jana 
Kuzary należącej w Sądzie tut. w biurze 
Nr. 2 w dwóch terminach mianowicie dnia 
28 lutego i dnia 81 marca 1898 każdym ra- 
zem o godz. 10 przed południem. 

Cena wywołania 58 zł, 33 et. 

Wadyum 5 zł. 84 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. adw. dr. Friedberga z zastęp- 
stwem p. adw. dr. Fischlera. 

Resztę warunków lieytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze. 

Dębica, 18 listopada 1897. 


L. 8089 (5786 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza Kurza w Kolbuszowej 
w kwocie 42 zł w. a z pn. odbędzie się w 
tym Sądzie dnia 25 lutego 1898 i dnia 30 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lieyta- 
cyę całaj realności wyk. hip. 1. 17 ks. gr. 
gm. kat. Mechowiec objętej dłużnika Wojcie- 
cha Kosiorowskiego własnej. 

Cena wywołania 1420 zł. w. a. 

Wadyum 142 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, 8 października 1897. 


L. 6248 (9881 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w: Dobczycach o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Abrahama Hirscha Amsterdama jako cesyo- 
naryusza Hersza Seslera w kwocie 317 zł. 12et. 
a. w. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 28 styeznia i 25 lutego 1898 o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya real- 
ności pod lk. 396 w Dobczycach położonej 
lwh. 396 ks. gr. gm. kat. Dobczyce objętej 
Jędrzeja Paciaka własnej. 

Cena wywołania 2425 zł. w. a. 

Wadyum 242 zł. 50 ct. a, w. 

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusąd. ragistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. Jana Glasera, zastępcę c. k. 
notaryusza w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dobczyce, 21 października 1897. 


L. 11745 (9778 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del, w Sa- 
noku podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności Franciszka i Franciszki 
Stączków w kwotach 65 zł. 52 et. it. d. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż są- 
du w sali nr. 24 w dniach 24 stycznia 1898 
i 22 lutego 1898 każdym razem o godz. 10 
rano publiczna przymnsowa sprzedaż real- 
ności wedle whl 239 ks. gr. gm. Jaćmierz 
własność Katarzyny Stączkowej i Tomasza 
Stączka względnie jego spadkobierców Jana, 
Pauliny, Jozefa, Domiceli, Jędrzeja i Pawła 
Stączków stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 870 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 87 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tut. Sądzie. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 15 stycznia 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej- 
szą lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, niemniej wierzycieli z miejsca po- 
bytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Flakowieza ze substytucyą p. adw. dr. Iskrzy- 
ekiego jako też zapomorą niniejszego edyktn. 

Sanok, 21 października 1897. 


L. 11488 (9842 1—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 
podaje do wiadomości, że w tymże Sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności w 
Kołodróbce położonej wedle whl. 109 ks. gr. 
tejże gminy dłużnika Iwana Germana własnej 
na zaspokojenie pretensyi ltziga Kimelmana 
w kwocie 318 a. w. z pn. dnia 8 lutego i 8 
marca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie tylko za lub wy- 
żej ceny szacunkowej, na drugim zaś poniżej 
takowej. 

Wadyum wynosi 207 zł. 70 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Dla wierzycieli, którymby rezolucya li- 
cytacyjna doręczoną być nie mogła lub któ- 
rzyby po wydaniu wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli, ustanowiony kuratorem adw. 
dr. Markussohn. 

Zaleszczyki, 14 lutego 1897. 


Konkursa. 


(9803 3—3) 
KONKURS 

a) Na posady expedyentów przy c. K. 
urzędzie pocztowym w Boguchwale w powie- 
cie Rzeszowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 
200 zł., ryczałtem kancelaryjnym 60 zł i 
wynagrodzeniem 225 zł. na posłańca pieszego 
pięć razy dziennie do dworca kolei żelaznej 
tamże. 

b) W Czerchawie w powiecie Sambor- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł. z płacą rocznych 100 zł. ry- 
czałtem kancelaryjnym 20 zł. 

e) W Bobowej w powiecie Grybowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
500 zł., z płacą rocznych 500 zł, za służbę 
telegraficzną 120 zł., ryczałtem kancelaryjnym 
120 zł, dodatek na expedytora 130 zł., wy- 
nagrodzenie 500 zł, za czterorazowe jazdy 
posłańcze codziennie do dworca kolei żelaznej 
tamże i napowrót i 50 zł. za codziennie je- 
dnorazowego posłańca pieszego do tamtejsze- 
go dworca kolei żelaznej i 

d) w Cucyłowie powiecie Nadworniań- 
skim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 300 zł., z płacą rocznych 200 zł., ry- 
czałtem kancelaryjnym 60 zł. i wynagrodze- 
niem 240 zł., na posłańca pieszego dwa razy 
dziennie do Tyśmieniczan i napowrót 

Podania należy wnieść o pierwsze trzy 
posady najpóźniej do 25, zaś o ostatnią maj 
óżniej do 31 grudnia b. r. do e. k. Dyre- 
[yi poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 9 grudnia 1897. 


(9846 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Przy tutejszym Wydziale Rady po- 
wiatowej obsadzona zostanie w styczniu 
1898 prowizoryczna posada kasyera z 
płacą roczną 600 zł. 

Podania własnoręcznie napisane 
obejmujące szczegółowo przebieg życia 
mają być wnoszone do tutejszego Wy- 
działu najdalej do 30 grudn'a br. 

Do podania dołączyć należy : 

1) metrykę chrztu, 

2)świadectwo szkolne, 

3)świadectwo ze złożonego egza- 
minu rachunkowości względnie dowód, 
że kandydat jest emerytowanym c. k 
pobrcą lub kontrolorem podatkowym. 

4) świadectwo moralności, 

Złożona być ma kaucya 600 zł 
i wymagana dokładna znajomość w 
słowie i piśmie obydwóch językow kra- 
jowych 

Kamionka strumił. 12 grudnia 18997. 


L. 1510 


L. 103611 


Ex (9507 2 8, 
KONKURS. 

Celem obsadzenia posad a to se- 
kretarna urzę iu gmnn go w B*zozowie 
z roczną płacą 500 zł. i inspektora 
policyi z roczną pła*a 300 zł i um n- 
durowaniem rozpisuje się niniejsz m 
konkurs z terminem do 15 stysznia 
1898. 

Ubiegający się o posadę sekreta- 
rza winni wnieść swe podania zao- 
patrzone : 

a) świadectwem ukończonej 8 kl. 
gimnazyalnej, 

b) świadectwem odbytej praktyki 
administracyjnej i konceptowej, 

Zaś co do posady inspektora po- 
licyi pierwszeństwo mają wysłnżeni 
wojskowi (przy muzyce). 

Zwierzehność gminna 

Brzozów: 10 grudnia 1897. 


Upadłości. 


L. 11695 (9783 3—3) 

W sprawie konkursowej Feigi Brand- 
wein z powodu udaremnienia terminu wyzna- 
czonego na dzień 2l października 1897 wzy 
wam wszystkich wierzycieli ponownie na dzień 
16 grudnia 1897, do sali rczpraw w budynku, 
sądowym w Dobromilu celem wykazania płyn- 
ności zgłoszonych wierzytelności i porządku 
w którym do zaspokojenia przyjść mają. 

Równocześnie będzie tentowana ugoda, 
może też nastąpić wybór innego zarządcy ma 
sy i członków wydziału. 

Dobromil, 30 listopada 1897. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. 10835 (9782 3—3) 

W sprawie konkurswej Kisiga Landaua 
z powodu udaremnienia terminu wyznaczone- 
go na dzień 20 października 1897 wzywam 
wszystkich wierzycieli ponownie na dzien 17 


8 


grudnia 1897 do sali rozpraw w budynku są- 
dowym w Dobromilu celem wykazania płyn- 
ności zgłoszonych wierzytelności i porządku, 
w którym do zaspokojenia przyjść mają. 

Równocześnie będzie tentowana ugoda 
może też nastąpić wybór innego żarządcy 
masy i członków wydziału. 

Dobromil, 30 listopada 1897. 

C. k. komisarz konkursowy. 


24052 (3822 2—8) 

C. k. Sąd obwcdowy w Tarnowie podaje 
do wiadomości, iż wdrożonem zostało postę- 
powanie konkursowe do majątku Bernarda 
Salza nieprotokołowanego kramarza towarów 
bławatnych w Tarnowie zamieszkałego, a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek zosj- 
dującego się, jakoteż de nieruchomego ma- 
jącku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
dz. pp. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został p. c. k. Radea Sądu krajowego 
Jopek w Tarnowie, tymczasowym zaś zawia- 
doweą masy pan adwokat dr. Józef Offner. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia ianego zawia- 
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli, wyzna- 
cza się posłuchanie na dzień 22 grudnia 
1897 o godz. 10 przed połud. w biurze ko- 
misarzs konkursowego, na którym stawić się 
mają wierzyciele, z dokumentami roszczenie 
ich wykazującemi. 

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 31 stycznia 1898 sto- 
sownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże za- 
grożonych w sądzie zgłosić i na posłucha- 
mu w dniu 1l lutego 1898 o godz. 10 przeć 
południem odbyć się majacem, do likwidacyi 
i do uporządkowania podać. Termin ostatni 
służyć ma zarazem jako termin do zawarcia 
ugody w $ 68 uk. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele niniejszem 
zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchanin 
stawający wierzycielom, służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
lego zastępcy i członków delegacji wierzy- 
sjeli dotychczas urzędujących, powołać sta 
nowczo inne osoby, w których pokładają za 
ufanie 

Dalsze ogłoszenia w teku tego postę 
vowania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej. 
Tarnów, dnia 9 grudnia 1897. 


Kuratele. 


L 378 (9764 3—3 
Jú Nwpn za Siedleczki uznany z: 
umysłowa chorego, kur torem ustanow:on 
1 go brata Actoni go Nieprma 
© k Sad powiatowy 


Przeworsk, 14 stycznia 1897. 


L 


p 8—3 
umy- 
krata 


L 1263 (9765 
Waarzyaies Cwynar uznany za 
atowo chorego. kuratorem usianowiono 
jego Walentego Owynara. 
C k Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 6 lutego 1897. 


L. 178 (9770 
Sara Herman z Nizniowa uzoana 
słowo chorą. 
Kuratorem ustanowiono Izaka Hermana 
z Niżajowa. 
C. k. Sąd powistowy 
Tłumacz, 13 stycznia 1897. 


3—3) 
umy- 


L. 2957 (9766 3—3) 
Wojciech Dźwierzyński z Mxrkowy u- 
znany za marnotrawcę kuratorem ustanowiono 
Wojciecha Bara. 
C. k. Sąd powistowy. 
Przeworsk, dnia 13 kwietnia 1897. 


u. 58034 (9828 2—3) 
Justyna Dudek uznana umysłowo nie- 
dołężną. 


Kuratorem Tomasz Gajda z Dąbrówki 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. 
Kraków, 21 października 1897. 


L. 62021 (9827 2—3) 
Dla Anny z Łukasików Kwietniowej z 
Koemyrzowa za marnotrawnaą uznanej, ustano- 
wiony kuratorem Sebastyan Kopeć z Sule- 
chowa 
C k. Sąd pow. miej, deleg. cyw. 
Kraków, 30 pażdziernika 1897. 


L. 57572 (9826 2—3) 
Marya Kohlmann z Krakowa uznana u- 
myskowo chorą, 
Kuratorem jej jest Gustaw Kohlmann 
z Krakowa 
C. k. Sąd pow. miej. deleg. cyw. 
Kraków, 11 października 1897. 


L. 10971 (9858 1—38) 
Antoszko Matwijów z Berlina uznany 
został umysłowo chorym. 
Kuratorem Tomko Hanczaryk. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Brody 5 listopada 1897. 


L. 26556 (9854 1--3) 
Jakób Klein robotnik z Borysławia u- 
mysłowo chory. 
Kuratorem jest Aron Fink z Borysławia. 
C. k. Sąd powiatowy 
Drohobycz, 8 grudnia 1897. 


Wyroki prasowe. 


Ol. 279 (9595) 
Dag l. E Gandeżeal3 Preggertcht in Prag 
fat mit dem Grfenntnijfje vom 9 November 
1897, 3. 25559, bie Weiterverbreitung der nath- 
jtehenden auślanbdijchen Zeitjchriften, und zwar: 
1. Caserio No. 1, ddo. Buenos-Aires Fe- 
brero 14 de 1896, 

2. Caserio No. 8, ddo. Buenos-Aires 
Abril 18 de 1896 nag § 581it. a und c und 
$ 59 lit. e &t. ©., 

8. El Perseguido No. 97, ddao. Buenos- 
Aires Febrero 14 de 1896, 

4. El Perseguido No. 98, ddo. Buenos- 
Aires Marzo 7 de 1896, 

5. El Perseguido Nr. 99, ddo. Buenos- 
Aires Marzo 31 de 1896, 

6. La lıbre iniciativa No. 7, dd^. 
sario Junio 7 de 1596, 

7. El Oprimido No. 11, ddo. Lujan Bu- 
enos-Aires Marzo 18 de 1896, 

8. La Revolucion sociai No. 8, ddo. Bu- 
enos-Aires Marzo 29 de 1896, 

9, La Revolucion social No. 
Buenos-Aires Octubre 25 de 1896, 

10. Ls Revolucion social No. 14, ddo. 
Buenos-A'ras Noviembre 12 de 1896, 

11. La Revolucion social No. 16, dło. 
Buenos-Aires Enero 9 de 1896, 

12. La Anarqnia No. 18, ddo La Plata 
Marzo 8 de 1896, 

13. La Anmquia No. 15, ddo. La Plata 
Agosto 6 de 1896, 

14. La Aoa qnia No. 20, ddo. La Plata 
Febrero 13 da 18-7, 

15 L'Avvenire No. 4, dlo. Buenos Ai- 
res 4 F-boraio 1846 nah $$ 68 lit. e, 59 
lt. e und 305 St. ©., 

lö. La Federacion obrera No. 
Rosario Octubro 24 de 1896, 

17 El Campesino, ddo. Junio 15 1896 
nah $ 305 Et ©., 

18 Ls Verdad No. 21, ddo. Rosario de 
Santa Fe Marzo de 1896 nah $$ 122 lit. d 
und $ 305 Gt. ©, 


Ro- 


13, ddo. 


2, ddo. 


19 La Ve dy la Mujer No 3, ddo 
Buenos Aires, Febrero 20 de 1896, 

20. La V.z da la Mujer No. 5, ddo. 
Buenos-Aires, Majo 5 de 1896. 

Zł La Vo, de la Mujer No. 7, ddo. 
B enos- Aires O tibhre 18 uu 1896, 

22 La Voz de la Mujer No. 8, ddo. 


Ba-nos Aires, Novembra 14 de 1596, 

23 La Voz de fa Mujer No. 9, ddo. 
Bnegos Aires, Huero l de 1596 nach § 302 
St ©, 

z4 Amico del Popolo No. 902, dd». 
Buenos-Aires 29 Marzo 1896 naj $ 63 und 
$ 65 lit. a &t. ©., 

25 L Amico dal Popolo No. 903, ddo. 
Buenos Aires 5 Aprile 1896, 

26. L'Amico del Popolo No. 904, ddo. 
Buenos-Aires 12 Aprile 1896, 

27. L'Amieo del Popolo No. 905 ddo. 
Buenos Aires 19 Aprile 1896, 

28. LL Amieo del Popolo No. 913, ddo. 
Buenos-Aires 14 Guigno 1896 nah § 65 lit. 
LJ Gt. ©, 

29. L'Amico del Popolo No. 906, ddo. 
Bnevos-A'res 26 Aprile 1896 nadh $$ 65 lit. 
a, 491 und 493 &t. ©. verboten, 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11118 (9790 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia niewiadumych z miejsca pobytu Judę 
i Schulima Streimów, że Nafiali Wasserstrom 
wnió:ł przeciw nim skargę dnia 18 sierpnia 
1897 1. 1'118 o zniesienia współe łasnoćei 
roalneści lwh. 368 w Mielcu i termin do 
rozprawy na 2l grudnia 1897 wyznaczono. 

Wzywa się ich, aby udziel li ustanowio- 
nemu kuratorowi adwok. dr. Brzeskiemu w 
Mieleu ipformacyi lub innego zastępcę sobie 
obrali. 

Mielec, dnia 13 listopada 1897. 


L. 6192 (9798 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia- 
damia nieznanych z życia i miejssa zamie- 
szkania nieletnich Aleksandrę Taraszezuk i 
Matwija Taraszczuka, tudzież tychże matkę i 
opiekunkę również nieznaną z życia i miejsca 
zamieszkania Martę lo Taraszczuk 20o Cho- 
myk, że Samuel Freid wniósł przeciw nim 
pozew o oddanie posiadania 2/6 części parceli 
bud. 1. k. 12 i parcel gruntowych |. kat. 1, 


75, 76, 77 i 189 w Hłuboczku małym z pn, 
że dla nich ustanowiono kturatorem adw. dr. 
Natana Steina w Zbarażu i że do rozprawy 
ustrej wyznaczono termin na dzień 17 gru- 
dnia 1897 o godz. 9 zrana. 

Wzywa się pozwanych, ażeby ustano- 
wionemu kuratorowi środków do obrony do- 
starczyui, lub innego zastępcę sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej złe skutki, sami sobie przy- 
piszą. 

Zbaraż, 15 listopada 1897. 


L. 1395 (9796 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 
miejsca pcbytu niewiadomego H. W. Wert- 
heimsteina, że fundusz szkolny szkoły ludowej 
w Tłumaczu Israel Gleis, Abraham Baruch 
Kornberg, Gerschon Silber i Łovzer Inslicht 
z przystąpieniem Abrahama Tabaka, wnieśli 
przeciw niemu w dniu 27 października 189% 
l. 18954 pozewfo wykreślenie prawa zastawu 
dla pretensyi wekslowoj 826 zł. 11 ct. mon. 
konw. ze stanu biernego realności wyk. hip. 
1 720, 1053, 1054, 1079, 1100 gminy Tłu- 
macz objętych. że pozew ten dekretowano do 
postępowania ustnago i doręczono kuratorowi 
adwokatowi dr Stanisławowi Orłowskiemu 
w Tłumaczn celem wniesienia obrony w dniu 
42 grudnia 1897 o 9 godzinie rano. Wzywa 
się zatem pozwanego, by swemu kuratorowi 
potrzebnych informacyi udzielił, lub innego 
płnomocnika sobie ustanowił, gdyż w razie 


przeciwnym skutki tego zaniedbania, sam 
sobie przypisze 

Tłumacz, dnia 25 listopada 1897. 
L. 15474 (9746 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mym Maksymowi i Julii Kordooaniukom, że 
dnia 19 listopada 1897 do l. 15474 Sindel 
Fieber pozaw przeciw nim o zapłacenie 
kwoty 7 zł. wniósł, na który termin do roz- 
prawy ustnej według postępowania drobia- 
zgowego na dzień 28 grudnia 1897 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla nich adw. Dr. 
Markiowicza z Peczeniżyna kuratorem ad a- 
ctum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratorowi 
środków dowodowych dostarczyli lub innego 
zastępcę tut. Sądowi oznajmili inaczej sprawa 
niniejsza z ustanowionym kuratorem wedle 
obowiązujących w Galicyi ustaw przeprowa- 
dzoną będzie a skutki zaniedbania sam sobie 
orzypisać będą musieli. 

Peczeniżyn, 4 grudnia 1897, 


L. 7858 (9635 2—3) 

Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Honorata Gintowt Dziewiałtowskiego, Romu- 
aldę z G ntowt Dziewiałtowskich Sterzeu ską, 
Teresę z Starzewskich Męcińską, Ignacego 
Starzewskiego, Laurę z Sokołowskich Gint wt 
Dziewiałtowską, Adolfa Kiernika, Samnela 
Weintrauba, Arona S:bwarza, Zygmunta Gro- 
-howalskiego, Izraela Hüssa, Micha a Hart- 
tingera, Ohaskla S«inwla Bora, Salamona Ber 
Bergara, Chaima Rohr, Aat'miego Karasiń- 
skiego, Leizora Belfa, Ludwika Krupickiego, 
Karola Starzewskiego, Józefa Rouulskiego, 
Koustancye Rogulską, Sabine Regulską i 
Balbinę Rogulską zswiadamiamy, że Feliks 
Giutowt Dziewiałtowski i inni wnieśli przeciw 
mm w dmu 29 października 1897 pozew 0 
własność i wydzielenie bez przeniesienia cię- 
zarów z majętności Chlebowice świrskie wieś 
whl. 580 parcel bud. 88 i innych z pn. a 
czas»kres do wniesi+nia pisemnej obrony na 
dni 80 wyznaczono. 

Kuratorem ustanowiony p. dr. Czajkowski 
adwokat w Brzeżanach, któremu wymienieni 
pozwani środki swej obrony podać lub sądowi 
innego pełnomocnika wskazać mają. 

Brzeżany, 13 listopada 1897. 


L. 7075 (9639 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia 
damia Józefa Kędrę z życia i miejsca pobytu 
meznaneg» że Wolf Reich przeciw niemu o 
nakaz zapłaty sumy wesslowej 100 zł, zpn. 
prosbe wnsósł, któremu żądanin uchwałą z 
dnia 29 października/1897 l. 7075 zadość u- 
czyniono. 

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwane* 
go kurstora w osobie p adw. Dr. J. Flako- 
wicza i poleca pozwanemn, ażeby co do swej 
obrony 7 kuratorem się porozmiał lub innego 
pełaommocenika sądowi wczas przedstawił, ina- 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Sanok, 29 października 1897. 


L. 6260 (2663 2—38) 

C. k. Sąd p-wiatowy w Peczeniżynie 0* 
znajmia z życia i miejsca pobytu niewiado* 
maj Wasyłynie (łaborak, że przezuaczony 
dla niej wyrok z dnia 9 czerwca 1896 l 
5941 w sprawi» Herzla Blechera przeciw 
niej o zapłacenie kwoty 10 zł. 25 et. zwróco” 
ny został i że dla niej Dmytra Kiceluka % 
Tekuczy kuratorem ad actum ustanowiono. 

Wzywa się więc, ażeby temu kuratoro- 
wi środków dowodowych dostarczyła lub in= 
nego zastępcę tut. sądowi oznajmiła, inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać bg" 
dzie musiała. 

Peczeniżyn, 5 lipca 1897, 


| 


L. 11850 (5824 2—3) 

Zawiadamia się nieobecnego a w Ame- 
ryce przebywającego Pawła Masteja, że prze- 
ciw niemn i *»spóln. wniósł Kazimierz Dzik 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 77 gm. kat. Załęże, na który termin na 
dzień 21 g udnia 1897 wyznaczono, a kura- 
torem dla niego ady. dr. Chwaliboga usta- 
Rowiona. 

Wzywa się przeto tesóż nieobecnego, 
ty przed powyższym do kuratora się zgłosił 
temnż środków obrony udzielił lub innago 
pełnomocnika sobie «stanowił alb» sam na 
terminie stanął, gdyż inaczej niepomyślne 
skutki, sam sobie przypisze 

Ć k. Sąd powistowy miej. deleg. 

Jasło, 20 listopada 1897. 


L. 11711 (9832 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Gorlicach za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Piroga. że dnia 25 lipca 1897 do 
l 11711, wniósł przeciw niemu Stanisław 
Wójcik skargę o 160 zł, na którą równo: 
cześnia wyznaczono termin do rozprawy na 
dzień 23 grutnia 1697 o godz. 9 rano, tudzież 
że dla niewiadomego z miejsea pobytu po- 
zwauego. ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Karola Neumanna adwokata z 
Gorlic. 

Bedzie zatem rzeczą pozwanego, kura- 
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta- 
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zau edbania tych osżrożności wy- 
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
hędzie musiał 

Gorlice, dnia 12 sierpnia 1897. 


L. 47850 (9811 2—3) 

C. E. Sąd krajowy zawiadamia niewia- 
doma z miej-ca pobytu Ernestynę z Nacherów 
Schreiberową, ż» w sprawie Eliusza Schrei- 
bera przeciw tejże o rozwiązania małżeństwa 
na prośbę Eliasza Schreibera w drodze egza- 
kucyi prawomocnego wyroku z 6 lutego 1891 
l 468, wyznacza się termin na 22 grudcia 
1897 o godz. 9 rano celem wręczenia listu 
rozwodowego kuratorowi pozwanej, w osobie 
adw. dr. Minza z substytucyą adw. dr. Früh- 
linga w Krakowie ustanowionemu. 

Kraków, 12 listopada 1897. 


L. 35098 (9810 2—38) 

C. k. Sąd krajowy wzywa keżdego. ktoby 
wiedział o życiu lub śmierci Józefa Więska, 
urodzonego w dniu 9 marca 1839 r. w Pod- 


łężu, który przed 35 laty wyszedł z Podłęża ł 


ne flis, odkad według peświańczenia Zwierzch 
ności gminnej o jegu życiu żadnej nie ma 
wiadomości, aby o tem doniósł sądowi lub 
kuratorowi najpóźnisi do dnia 31 grudnia 1898 
włącznie, poczem nastąpi rozstrzygnienie proś 
by o uznanie tegoż nieobecnego za zmarłego 

Ruratorem Józefa Więska jest adw. dr 
Węąsikiewicz w Krekowie, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Kulczyński w Krakowie, 

Kraków, dnia 74 września 1897. 


L. 4855 (9777 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zawia- 
damia przebywającego w Ameryce Herscha 
Btrengera, że w sprawie Chany Frankel i 
Feigi Aschkenazy o amortyzacyę zapisu na 
sąd polubowny z daty Sanok 10 września 1871 
i wyroku z daty Sanok 11 września 1871 
ustanowiony zestał dla niego kurator w osobie 
S-liga Lichtmana w Ssnoku i że do przesłu- 
chania tegoż po myśli $ 202 post. sąd. wy- 
znaczono termin na 30 grudnia 1697 o godz 
10 rano. Wzywa się przeto Herscha Stren- 
gera, aby z ustanowionym kuratorem się po- 
rozumiał lub też innego pełnomocnika w cześnie 
sądowi przedstawił, w przeciwnyia biwiem 
razie złe z tąd wyniknąć mogące skutki, sam 
Bobie będzie musiał przypisać. 

Sanok, 28 listopada 1897. 


L. 12827 (9649 3—3) 
C. k Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobyta niewiadomego 
Karola Gryzowskiego, że celem dorę zenia 
mu tus. uchwsły tabularnej z 13 *zerwca 
1896 1. 6130 ustano-icno kuratorem ad a- 
ctum Józefa Gryzowskiego z Meduchy. 
Halicz, 7 grudnia 1896. 
L. 6405 (9683 2—3) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pckytu Józefa Filipowicze. że w sprawie To- 
warzystwa Zaltczkowego w (rj bowie przeciw 
niemu peto 800 zł. aw. z pn. zezwolono reze- 
lucyą z dria 80 grudnia 1896 l. 8841 na 
egzekucyjpy wpis prawa zastawu dla sumy 
800 zł a. w. z pn w stanie biernym 1|? 
realncści whp. 14 ks gr. gm. Krużlowa m- 
¿nia na rzecz Towarzystwa Zaliczzowego w 
Grybawie i że rezalucyę tę doręczono kura- 
torowi dlań Janowi Ziębowiczowi w Krużlowy 
niżnej 
Grybów, 30 listopada 1897. 


L. 45801 (8629 3—3) 
C. k. Sad krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 


i Adolfowi Krenglowi wniosła Etkspozytura 
e k. Prokuratoryi Skarbu w Krakowie pozew 
de praes. 23 marca 1897 1 12042 o wyeli- 
minowanie z tus. tabeli płatniczej z 14 sierpnia 
1891 do 1. 20389 kolokowanej tamże na rzecz 
Wolfa Krengla i spóln. na części ceny kupna 
realności 1. k. 220 dz. VIII w Krakowie lit 
D. oznaczonej sumy 390 zł z pn. i 40 talarów 
z pn. j ża przeznaczone dla nich egzemplarze 
tus. uchwały z dnia 2 kwietnia 1697 1. 12042 


dekretującej pozew powyższy do postępowania 


pisemnego doręczono ustanowionemu dla nich 


kuratorowi adw. dr. Judkiewiczowi z substy- 


tucyą adw. dr. Garfeina w Krakowie, a za- 
razem polera im. aby ustanowionemu kura 
torewi potrzebnych środków obrony dostarczyli, 
lub innego wspólnego pełnomocnika sobie 
obrsli i sądowi o tem donieśli, albowiem w 
przeciwnym razie skutki z tego zaniedbania 
*ynikrąć mogące, sami sobie przypiszą. 
Kraków, 12 listopada 1897 


L, 14200 

Zawiadamia się nieobecnego Jana Tom- 
czyka, że Kazimierz Krzysztofik wniósł prze- 
«iw niemu i dalszym spadkobiereom Józefa 
Temczyka skargę dnia 2 listopada 1897 l. 
14200 o zap acenie kwoty 15 zł. aw. na któ- 
rą termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
31 grudnia 1897 o godz. 9 rane wyznaczono 
a dla niewiadomego ustanowiono kuratorem 
adw Dr. Brandta w Mieleu. 

Mielec, 27 listopada 1897. 


L 72819 (9692 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdrażając 
na prośbę Stefana Kluczkowskiego gospodarza 
w Pskuiowicach postępowanie am: rtyzaeyjne, 
wzywa niniejsze posiadacza rzekome zagi- 
nionej kartki zastawniczej galie. Banku kre- 
dytowego we Lwowie z dnia 29 lipca 1897 
Nr. 7331 na zastaw dwóch losów austr. Czer. 
woneg» Krzyża za kwotę 20 zł. w. a. zasta- 
wionych, ażeby w p:zeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni, trzech dni od dnia ostatniego 
zamieszczenia edyktu tego w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej licząc, takową sądowi tu- 
tejszemu tem pewniej przedłożył, względnie 
swe prawa do takowej wykazał, w przeciw- 
nym bowiem razie na ponowione żądanie pro- 
szącego, za umorzoną uznaną będzie. 

Lwów, dnia 20 list pada 1897. 


L. 8729 (9694 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Mendla Reichstein, że na prośbę 
Mendla Engla równocześnie nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 100 zł. w. a. z pn., doręcza 
się mianowanemu na jego koszt i niebszpie- 
bzenstwe kuratorowi adw. dr. Pohlowi, któ- 
rego zastępcą adw, dr. Schüssel w Brzeżanach 
ustanowiony został i wzywa go, ahy kurato- 
rowi środki obrony podał, lub innego pełno- 
mocnika sądowi wskazał, gdyż w razie prze- 
ciwnym wynikłe złe skutki, sobie samemu 
przypisać będzie musiał. 

Brzeżany, dnia 4 grudnia 1897. 


L. 8780 ~ (9695 3—3) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Mendla Reichsteina, że na prośbę 
Mendla Engla równocześnie nakaz zapłaty 
sumy wekslowaj 150 zł. w.a. z pn., doręcza 
się mianowanemu na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo kuratorowi adw. dr. Pohlowi, któ- 
rego zastępeą adw. dr. Sehtissel w Brzeżanach 
ustanowiony został i wzywa go, aby kuratorowi 
środki obrony podał, lub innego pełnomocnika 
sądowi wskazał, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe złe skutki, sobie samemu przypisać 
będzie musiał. 
Brzeżany, dnia 4 grudnia 1897. 


L. 8237 (3697 3—8) 
. ,0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiadamia 
niewiedomego z życia i miejsca pobytu Jana 
Pierzehałę, ża przeciw niemu wniósł Bogusław 
Steinhaus pozew da praes. 15 listopada 1897 
I 8237 o uznanie za właściciela realuości 1% h 
134 ks gr. gm kat. Jasło objętej i ża takowy 
doręczonym z stal kuratorowi adwcekatowi dr 
Gaszyńskiemu w Jaśle ze substytueyą adwc- 
kata dr Baranowskiego w Jaśle z zakreśleniem 
90 dniowego terminu do wniesienia obrony i 
poleca mu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub też tut są- 
dowi innego prłnomocnika wskazał, gdyż w 
przeciwnym razie skutki z tego wyniknąć 
mogą*e sam sabia przypisze. 
Jasło, dnia 20 listepada 1897. 


L. 14404 (9645 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za- 
wiadamia z życia i miej-ca pobytu niewiado- 
mera Dmytra Stefiszyn syn Wasyla į Kata- 
rzyny Stefiszyn, że w celu doręczenia im tus 
uchwały z dnia 31 marca 18971 3980 i 3981 
i zastępywania ich w sprawie Matwija Hryc- 
ków o intab. prawa własności do pgr. 1. 631|2 


ks. gr. gm. Wysuczka Dmytra Stefiszyna syna 
Wasyla własnej i intab prawa własności ca- 
łego riafa hip wyk. hip. 1. 151 Dmytra Ste- 
fiszyna syna Wasyla własnego na rzecz Mi- 


(9791 3—3) 


L, 7804 


L. 13677 


Wzywa się zatem tegoż, by odnośne 
informacye temuż kuratorowi udzielił, lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił. 

Borszczów, 24 września 1897, 


L. 49288 (9632 3—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie na pro- 
śbę Wojciecha Krawczyka wzywa każdego 
posiadacza policy przez Dyrekcyę Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
v ystawionej z daty 20 kwietnia 1892 do 1. 
12438 zabezpieczającej kapitał na dożycie w 
kwocie 600 zł. płatny po 18 latach do rąk 
zabezpieczonej Antoniny Krawezyk, skoro do- 
żyje dnia 1 maja 1910, aby powyższą policę 
w ciągu roku, 6 iygodni i 8 dni od dnia o- 
głoszenia edyktu, tem pewniej w tut. c. k. 
Sądzie okazał, ile że na powtórne żądanie 
podającego takowa za umorzoną uznaną Zo- 
stanie. 

Kraków, dnia 19 listopada 1897. 


L. 68705 (9858 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy del. dla miasta 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 
wilnych oznajmia nieobecnemu Qustawowi 
Dobińskiemu, że przeciw niemu przez Skarb 
Państwa pozew o zapłacenie kwoty 344 zł. 
67 et. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Gustawa Dobin- 
skiego nie jest wiadomem, ustanawia się dla 
niego kuratorem ad actum dr. Białogórskiego 
a tegoż zastępcą adw. dr. Kosińskiego i po- 
wyższy pozew wyznaczając termin do wnie- 
sienia obrony na dzień 20 grudnia 1897 o 


godzinie 4 po południu miancwanemu kura- 


torowi się doręcza. i 
Wzywa się zatem Gustawa Dobińskiego, 

sby ustanowionemu kuratorowi służące do 

swej obrony środki dostarczył lub innego za- 


stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedba- 


nia wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 


sam s'bie przypisać będzie musiał. 


Lwów, dnia 4 listopada 1897. 


L. 11751 (9857 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Seńka Bobak, iż przeciw niemu wniósł Mi- 
ołaj Bobak pozew o zapłatę 50 zł., na który 
wyznaczono termin do rozprawy drobiazgowej 
na dzień 17 grudnia 1897, że dla ochrony 


jego praw kuratorem Stefana Cholewkę wójta 


z Beska ustanowiono. 
Rymanów, 10 listopada 1897. 


L, 13004 (9650 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
gamis z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Wiktora Leszezyńskiego, że celem doręczania 
mu tusgdowych uchwał tabularnych z dnia 
10 czerwca 1896 1. 5988, 5989, 5990, 5998 
i 5995 ustanowiono kuratorem ad acium Ka- 


zimierza Leszczyńskiego z Mednchi. 


Halicz, 1 grudnia 1896. 


(9649 1—83) 
C. k. Sąd powiatowy w Haliezu zawia- 


damia z życia 1 miejsca pobytu niewiadomą 
Salomeę Bunda 2 śl. Konopka, że celem do- 
ręczenia jej tnsądowej uchwały tabularnej z 
29 stycznia 1896 1. 803 ustanowiono kurato- 
R ad actum Józefa Mościckiego z Maryam- 
pola. 


Z e. k. Sądu powiatowego 
Halicz, dnia 27 lipca 1896. 


(9647 1—3) 

„0. k Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Olimpiana Szczuckiego, że celem doręczenia 
ts. uchwały tabularcej z 6 czerwca 1896 1. 
5828 ustanowiono kuratorem ad actum Mi~ 
chała Sawickiego e. k. notaryusza w Haliczu. 

Hzlicz, dnia 4 grudnia 1896. 


L. 16471 (9642 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowa- 
ny w Brzeżanach podaje do wiadomości, iż 
dnia 1 lipca 1890 zmarł w Port Said, Salo- 
mon Most, bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, do spadku po nim konkuruje 
z mocy ustawy jedyna jego córka Bellina 
(Bliima) Most 2» mężna Rozdół. 

__ Bąd nieznając obeenego miejsca pobytu 
tejże wzywa ją, byw przeciągu jednego roku 
licząc od dnia umieszczenia niniejszego edy- 
ktu w Gszecie, zgłosiła się w tymże Sądzie 
i eświadezenie się dziedzicem wniosła, w prza- 
ciwnym bowiem razie spadek byłby przepro- 
wndzonym z kuratorem adwokatem dr. Scha 
talem dla niej ustanowionym. 


Brzeżany, 29 grudnia 1696. 


L. 22203 (9638 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uwia- 
damia z życia i miejsea pobytu nieznanego 
Samsona Gottfrieda, tudzież spadkobierców ich 
również z imienia, życia i miejsca pobytu 
nieznanych, że na prośbę Blimy Fallig wy- 
dano przeciw niemu tusądową uchwałę z dnia 
27 listopada 1897 1. 22202 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. 

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż pozwane- 
go kuratora w osobie adw. dr. Mantla z za- 


się porozumiał lub innego pełnomocnika Są- 

dowi w czas przedstawił, inaczej skutki za- 

niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. 
Przemyśl, 27 listopada 1897. 


L. 9791 i (9687 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Jana 
Gąsiorka i Tomasza Gąsiorka, że pod dniem 
16 września 1897 1. 9791 wniósł przeciw 
nim Moses Leiser pozew o zniesienie współ- 
własności ciała hip. lwh. 462 ks. gr. gminy 
kat. Jaśliska, na który ustanowiono termin 
do rozprawy ustnej na dzień 9 grudnia 1897 
oraz ustanowiono dla pierwszego kuratora w 
osobie e. k. notaryusza Orłowieza z Rymano- 
wa, adla drugiego Jana Orlińskiego z Jaślisk 
zarazem wzywa się pozwanych, by wymienio- 
nym kuratorom udzielili potrzebnych wska- 
zówek lub też innych pełnomocników sobie 
wybrali. 

Rymanów, 6 listopada 1897. 


L. 21747 (9681 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Szymona Skarbek Malczewskiego, iż dla niego 
w sporze pisemnym Stanisława Czaplickiego 
przeciw niemu i spólnikom o 4000 zł. a. w. 
z pn., kuratorem adwokata dr. Alojzego Ma- 
lawskiego ze substytucyą adwokata dr. Tade- 
usza Tertila w Tarnowie ustanowiono i temuż 
napis skargi doręczono. 

Tarnów, 18 listopada 1897. 


L. 7339 (9610) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu An- 
toning Łukasik, iż dla niej w sprawie spad- 
kowej po Ś. p. Katarzynie Gierałt kuratorem 


Jan Moździerz z Dąbrówki ustanowionym 
został, 

Tuchów, 26 października 1897. 
L. 8861 (9615 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Pańka 
Kolisnyka, że przeznaczona dla niego uchwa- 
łe tabularna z dnia 23 grudnia 1896 1 12570 
kuratorowi adw. dr. Naglerowi w Zborowie 
doręczoną została. 

Zborów, 31 pażdziernika 1897. 


L. 8172 (9616 1—3) 

C |k. Sąd pow. w Zborowie zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Andrucha Bez- 
palko, że przeznaczona dla niego uchwała ta- 
bularna z dnia 21 grudnia 1896 1. 11666 
kuratorowi adw. dr. Naglerowi w Zborowie 
doręczoną została. 

Zborów, 81 paździenika 1897. 


L. 681 (9655 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 

damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 

Karola Gryzowskiego, że celem doręczenia 

mu tus. uchwały tabularnej z dnia 18 ezer- 

wea 1896 1. 6129 ustanowiono kuratorem ad 

actum Józefa Gryzowskiego z Meduchi. 
Halicz, 37 stycznia 1897. 


L. 10987 (9654 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadomego 
Olimpiana Szczuckiego, żej celem doręczenia 
mu tusąd. uchwały tabularnej z 6 czerwca 
1896 1. 5822 ustanowiono kuratorem ad actum 
Jana Szczuekiego z Meduchi. 

Halicz. 14 października 1896. 


L. 10986 (9663 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Mikołaja Żołkiewicza, że celem doręczenia 
mu tusąd. uchwały tabułarnej z 6 czerwca 
1896 1. 5815 ustanowiono kuratorem ad actum 
Stefana Zołkiewicza z Meduchi. 

Halicz, 14 października 1896, 


L. 18003 (9652 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w, Haliczu zawia- 
damia z życia i miejsca pobytu niewiadome- 
go Karola Gryzowskiego, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 16 czerwca 
1896 1. 6287 ustanowiono kuratorem ad actum 
Józefa Gryzowskiego z Meduchi. 

Halicz, 11 grudnia 1896. 


L. 17519 (9761 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
awiadamia nieznanych z życia i miejsza po- 
bytu Antoniego i Zofię Kowałyszynów w eelu 
doręczenia im tus. uchwały z dnia 20 kwie- 
tnia 1896 1. 3995 dozwalającej na wpis pra- 
wa własności do połowy ciała hip. whl. 375 
ks. gr. gm. kat. Skała objętych Antoniego i 
Zofii Kowałyszynów własnych na rzecz Da- 
nyły Serwetnyka, ustanowiono kuratorem dr. 
Dorundiska adwokata w Borszczowie i że 
wspomiane uchwały temuż kuratorowi dorę- 
€ZONO. i 
i Wzywa się ich przeto, by potrzebnej 
informacyi udzielili lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowili. 


Borszczów, 30 grudnia 1896. 


Charlotę Krengel, Lazara Krengla, Elkę Krengel | kołaja Polańskiego, kuratorem adw. dr. Moses 


À i stępstwem adw. dr. Bleichera i poleca pozwa- 
i Chune vel Henryka Krengla, iż przeciw nim | Komeriner w Borszczowie ustanowiony został. 


nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 


1. 4524 (9679 8 

G. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 73- 
wiadamis z Życia i miejsca pobytu niewiado- 
migo Jakóba Loibę Krchenbolzs, że z powodu 
wule done przeciwko niemu w tut, sądzie pod 


duim 25 listopada 1897 do |. 8524 prośby 
u R AMS nakazu zazłaty sumy wekslowej 
A0 sł, s wexiu de dato Kozow» G listopada 
[593 selam rastenywania pozwanego na jego 
ko i nichezpłeczeństwo kuratorem aiw. dr. s 


16 


X) | kawicz w Brzeżanach 7 dodaniem mu zastępcy ; L s 


adw. dr. Pohla ustanowionym i pierwszemu | 
nakaz zapłaty z Ania dzisialszawa doręeczonym 
został, Wzywa sie przeto pozwanego hy się | 
do ustanowionego kuratora zgł sil i swe śradki 
obrończe temuż p ial, gdyż w yprzeciwiy 
razie, sam scbie skutzi niedbalst=« przypisać 
hedzie musiał. | 
rzeżapy. 27 listopada 1897 


| nego kredytu w Krakowie przew de praes, 10; 
"rezdziernika 1897 l. 


(9630 3—3) | czony został ustanowicnemu dla tegoż kura- 
C. k. Sad krajowy jako Trybunał han- | torawi adwokatowi dr. Tomikowi ze snbsty- 
„dlowy w ARR zawiadamia niewiadomego tuecyą adwokata dr. Kwiecińskiego w Krakowie 
z miejsca pohrin Andrzeja Chwalihoga, te li poleca Andrzejowi Chwalibogowi, aby temuż 
przeciw niemu wniosła Vo<arzystwo wzajem- | kuratorowi potrzebnych środków obrony d- 
starczył, lub innego pełnaèmocenika sobie obrai 
i sądowi a tem donióst, w przeciwnym bowiem 
„razie skulki z tego zsniedbania wyniknąć mo- 
ga», sam sobie przypisze. 
Kraków, dnia 19 listopada 1597 


43417 a wydanie nakazu | 
motaty sumy wrksłowej 2280 zi. z rrzyn. i, 

wydary wskut x tego pan nakaz zapłaty 
z dnia 123 pazdziernika 1897 |. 48417 dorę- 


Doniesienia prywatne. 


Polecą się bandę] win Ludwika M 


Drobne ogłoszenia 
urszu zelilee, centa, Hustym n-tliem 
dwa CeBry. 


eraty. chodniki, 
wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej St. 


dywany, ZĘ AG i 


Wyszyńska, Lwów, kopernika 16. 1413 
PEMGATEUR v ESPI ASTME 


\Wgtown. apt. Skiad gi w Paryżu, %0 ul.S-Tazave 


racownia sukien damskich i pauka kroju 
Maryi Cho»ickiej wykonywuje wszelkie zamó 
*ienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czssie po nader umiarkowanych ce- 


nach. Ui. Krakowska 20. 

Qa młoda p poszukuje miejsca do szyciź 
w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. Wia- 

domość w Administraepi. 


w 
„ BK E T AA 
Kasetki z narzędziami od zł. 3 do 12, 
narzędzia na Ea od zł. 1 do 5 


| Z m nn NI, ZPA A 


okropnej nędzy pozostaje 


familia M. 
z 7giem dzieci, 27 Zamarstynów, 


Piotr dhenat 
handel a. we Lwowie, plac Kapitulny I 
(naprzeciw katedry). 1523 = 


LOOO 


nowości gwiazdkowych dla 


Pań i Panów 


po cenuch fabryc? znych polecają 


Górski i Szydłowski 
Lwów, plac Maryacki 8. 


Na Boże Narodzenie! 
S.W. Niemojowski 
Lwów. plac Maryacki 8 i ulica 
Jagiellońska 6 
poleca 140 
*spanisi dekora ye do uhierania drze- 
wk. Wybór olbrzymi. Ceny niepra- 
ktykowane niskie 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et sztuka. ) 
Nowość: Swi.czki nie topiące się łatwo 50 
sztuk 30 et., Włosy aniołów koperta 4 et. 
Kompletny soriyment 100 sztuk 


od 2 zł. w. a. 
Wysyłka na prowineyę odwrotną pocztą. 


Za 40 ct. 


Po bajecznie niskich cenach moźna 
nnbyć wydawnictwa „Smigusa* 
Przygody pana Balsambauma 
/siorowe wydanie ozdobiona kilkudziesięciu koloro- 


wanemi ilastracyami, 48 stronie druku, wraz z prze- 
syłką tocztową 15 et. 


Biblioteka humorystyczna 
„SMIG USA * 


Zbiór wybornych humoresek, wierszykó:', monolo- 
gow itd. Wydawnictwo to zawiera także liczne hu- 
morystyczne ilustracye, Wraz z przes. poczt 15 et. 


7 A 

„Śmieszek 
iinstrowany noworocznik „Smigusa”. Kilkadziesiąt 
pizezlicznych ilustracyj, mnóstwo wybernych krót- 
kich doweipów, wierszyków, humoresek. Humor try- , 
ska se wszystkich artykułów, 80 stroni: druku. — 

Wraz z przesyłką pocztową 20 ot. 
Wszystkie te trzy e T razem kosztuja ` 
tylko 40 et, wraz z przesyłką pocztową. Zamówienia 
i pieniądze przekazem lub w markach pocztowych ! 
należy przesyłać wp.ost do Adminisiracyi „Smigusa“ 
Lwów, ul, Łyczahowska l. 27. 


SE KTLTJ 


gatunkow cusrow deserowych, poma- 
aok, ae n owoców kandyzowa- 
nych itp. w ozdobnych pudełkach i 
bombonierkach o połowę taniej jak 
wszędzie. Towary tylko pierwszej ja- 
kości poleca znana już z wyrobów zna- 

komitych fabryka cukrów 148 


Jana Hóflingera 


we Lwowie, 
. Teatralna l. 8, plac Św. Ducha. 


Z drukarni Wł Łozińskiego ul. Ozarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


'%n ść lub ściągalność takowych, 


al M 


126 | 


Założony w r. 1855. | 


Tadeusz Miłaszawski 


zegarmistrz 
Lwów, Aksdemicka 3 
poi cz swój 1244 
skład zegarków 
kieszonkowych i stało- 
wych, ściennych i po- 
Aróżnych. i 
Każda sprzedaż i napra- 
wa pod gwarancyą. 


Wydawnictwo Hipo Piawelerea. 
TRYLOGIA 


Henryka Sienkiewicza 


„Ogniem i mieczem* 2 tomy, |; 
„Potop“ 3 tomy, 
„Pan Wołodyjowski“ I tom, 
ponownie opuściła prasę w tanłem ju- 
bileuszowem wydaniu. 
za 6 tomów wotrość zł. 2.75, 


w oprawie zł. < 
Główny skład. u 


1518 
Gebethnera i Wolffa i 
| 


Cens 


w Warszawia. 


| e Wt w R roryij 
Magazyn i pracownia futer 


Feliksa i Juliana Lubelskich. 


we Lwowie, uł. Wałowa i. 3 
Polecają na sezon zimowy wszelkie mó- 
żliwe gatunki futer w skórach, gotowe 
futra i wszelkie inue artykuły w zakres 
kuśnierstwa wchodzące, podług naj- 
świeższych fasonów; oraz przyjmują 
pokrycia i przerabianie na nówe fasony, 


liczą: p' najniższych cenach 1259 
Cenniki na Żądanie franko. 


= Obwieszczenie. 


Na podstawie sądownia powziętej 
uchwały wydziału wierzyci li masy 
rozbiorowe;= Mendia Islwinga s vzeiam 


do tej masy należące wierzytel«ossi 
nominalnej wartości 1376 sł 58 ci. 


bez poręki masy za vłynność i nale- 
naj- 
więcej ofiarującemu za pomocą ofert 
zaopatrzonych w 10 pre wadyun t.j 
rw gotóskę 137 zł 65 et., które ta 
"oferty przyjmę w mej sancelaryi pod 
przy ul. Krakowskiej w godz. u- 
rzędowych najdalej do 28 gr udnia 1897, 

Do końca zaś gru ` ‘nia b, r. nas'ąp: 
otwarcie ofert a najwięcej ofiarujący wi- 
nien będzie do 48 godz po zawiad:- 
mieniu go o przyjęciu jego oforty zło- 
żyć do rąk moich resziują'a cenę kup- 
na gdyż inaczej wadyum na rze*z ma- 
sy przepadnie. 

Po złożeniu resztującej ceny kup- 
na, zeznam na rzecz kupującego, jedna- 
kor oż na koszt tegoż dokument cesyjny. 

Oferentom zaś, których of rty n'e 
zostały wrzyjęte, zwrócę natychmiast 
po rozpieczętowaniu ofert złożone wadya. 

Dr. Adolf Weiss 


adwokat we L= owie. 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


M a 


adtmii | lera U ML 


Ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


Biuro dzienników 1 ogłoszeń 
L. PLOEHNA 


5:4 . 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1, 9. 
Firmy, pragnąco cgłaszać, otrzymują na żądanie od- 

wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj- 
tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. 
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„-ZYZWY  , Na święta 
„Halifax* zwykłe para zł. 1.20 ; 
„Halifax“ ze staloweni nożami . p „ 170; poleca handel win 
„Halifax“ z szerokiemi stal noźami „ „ 38.— i 
„Halifax* piklowane wąskie noże NEGO i í 
' Halifax“ niklowa e, szerokie noże wow s | 
„Halifax“ damskie nieniklowane s w MSDE 
„Halifax* damskie niklowane a 22:50) | 
„Halifax“ syst. „Jackson Hain s“ nikl. „ „.550i gą rogatką  Żółkiewską 1. 11%. 
„Nurmis“ (nowość) P : n m 6—;, 

„Stefania“ (nowość) n a 10—i 2 mianowicie : t 
“Baltia“ (nowość) m o» 5B— | Wino stołowe . litr po 30— 35 et. 
e Haines“ niklowane n s» 550 Zieleniak - (ARIE "Z5— 55 » 
Jockson Hainer“ nikl. bardzo lekkie „ œ 650 Szamorndner 60— 65 ,„ 
Helvetia“ „Mercur*, „Frimus“ . „o GU PARE - BR 70— 80 
„Merkur“ damskie niklowane nm < dz TÓRSZAŚL non 00 
Paski do łyżew 1 para —.30 Tokajer wytrawny no» 90—120 , 

poleca : Tekaj słodki . » „ 120—150 ,„ 

a , Maszlasz słodki o» 50— 600 „ 
Piotr Ohrząstow ski 'Dalmztynskie czerwona „ „ 85— 45n 
handel żelazny 1428 _ Krlxuer stary . + „ B0= GU 

we Lwowie, plac Kapitulny I. 1 Obstaluski z prowineyi uskut:czniam kolejs 


(naprzeciw katedry) 


inb poeztą. 


Magazyn przyborów uniformowych 
T. Sapaka Następcy 


został przeniesiony z -i Teatralnej l. 7 do lokalu przy ulicy 
Akademickiej 1 wz w cukierni W. p. Grossa) 


wszelkie przybory dia PP. "Oficerów i Urzędników 


po nader umiarkowanych cenach. A 
152 


Handel kawy, herbaty i wina 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 1. 10 


zę a AV atunki 
m w Y 


o smaku czysto aromatycznym, A rozsyła yY opłacone do każdej 


stacyi pocztowej 47%, kilogr. w paeen. 

PORTORICO NA. BE zl o an zł., — 90 
CUBA gruhoziarnista ne S0 " —.90 
CEYLON zielona . ; 10— „ » (A 
n prze daja n OO n ” 108 
erulo/iarnista . „. MYG A ep ge || 03 

perłowa dec WZA 5. - L58 

MOCCA arabska bardzo aromatyczna „ AOS ” kie 
JAWA złota „ 1075 A L j 
UWAGA. Kawa Mocca arabska sama. „używa się tylko na czarną kawę. ze 


na białą kawę potrzeba używać z 0. ylonem luh Jawa. Jeżeli używa się 


kawy gatunki mięszaue, wówczas należy każdy gatunek oddzielnie upalio 
Opakowanie mie liczy się. 1305 
Zawwówienia Z uwomoycvi załatwia rie otwyrotna pocztą. 


SŁAWNĘ DROŻDZE 


z fabryki p. p. Ig. Mautnera i Syna we Wiedniu 
poleca na zbliżające się święta 


handel Karola Bałłabana. 


1522 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


